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Rok VI KtakówBieruta
DNIA 4 bm. Prezes Rady Ministrów

Bolesław Bierut przyjął w salach
Urzędu Rady Ministrów dzieci

przodowników nauki.

Licznie zebrana, w pięknie udekoro
wanej sali dziatwa, z gorącym entuz
jazmem powitała przybyłego przy
dźwiękach hymnu narodowego Preze-

■aa Rady Ministrów Bolesława Bieruta,
któremu towarzyszyli wiceprezesi Ra
dy Ministrów - J. Cyrankiewicz i
Marszalek Polski K. Rokossowski.

Na sali zrywa się burza owacji na

eześć Wielkiego Budowniczego Polski

Ludowej — Przyjaciela i. Wychowaw
cy młodzieży polskiej. Rozlegają się
dźwięki fanfar harcerskich.

W imieniu harcerzy całej Polski go
jące powitanie złożył Marek Kordos^

Delegacja harcerek wręcza Prezesowi

Rady Ministrów i towarzyszącym mu

członkom Prezydium Rządu wiązanki
czerwonych kwiatów.

PREZES Rady Ministrów Bolesław
Bierut pozdrowił serdecznie zebra

ną dziatwę w imieniu Rządu, oświad
czając m. in.:

„Polska Ludowa cieszy się każ •

dym swoim dzieckiem. Polska Ludo
wa kocha dzieci, otacza je serdecz
ną opieką i troszczy się, aby czuty
się radosne i szczęśliwe, aby uczy
ły się t rosły na dzielnych gospoda
rzy — twórców szczęścia swojej Lu
dowej Ojczyzny.

Niech żyją kochane dzieci polskie!
Niech żyje nasza umiłowana Ojczy
zna — Polska Rzeczpospolita Lu-

doWŁit".

Śliwa te wj
wację dzieci. Długo nie milkną
ski i okrzyki „Bierut - Bierut".

Prezes Rady Ministrów przyjął
swych małych gości podwieczorkiem
po czym odbyła się wielka zabawa
dziecięca.

Mali goście gorąco dziękowali Pre
zesowi Ra ly Ministrów za serdeczne

przyjęcie, które na długo pozostanie
W ich sercach Ponownie zrywają się
gorące okrzyki dziatwy na cześć Uko
chanego Przywódcy całego narodu.

Opuszczając siedzibę Rządu dz’atwa
została obdarowana pięknymi upomin
kami.

ywolują żywiołową o-

Długo nie milkną okla-

Komunikat
uj spraiuie wypłaty
jednorazowego
walnego
od podatku
dodatku

wyrównawczego
dla pracowników
pobierających
wynagrodzenie z dołu
T EDNOLITY dodatek wyrównawczy.

Joktórymmowa wpkt.5 cz. 11 U-

chwały Rady Ministrów z dnia 3.1 53
roku, winien być wypłacony wszyst ■
kim płatnym z dołu pracownikom
wszystkich przedsiębiorstw uspolecz
nionych, jak najszybciej poczynając
od dnia5I53r

W związku z tym we wszystkich
przedsiębiorstwach, w których znana

jest kw ita zarobków netto za miesiąc
grudzień ub. r ., dyrektorzy przedsię.
biorstw zlecą niezwłoczną wypłatę te

go dodatku.

W innych przedsiębiorstwach nale
ży w jak najkrótszym czasie ustalić

wysokość wynagrodzenia netto za mie

siąc grudzień i dokonać wypłaty do
datku w czasie możliwie jak najkrót

Bzym.
Przy ustalaniu wysokości dodatku

należy kierować się ściśle przepisami
instrukcji nr 2 przewodniczącego Pań.

stwowej Komisji Planowania Gospo -

darczego.

Przypomina się, że dodatek ten jest
Sfolny od podatku od wynagrodzeń.

Wtorek 6 stycznia 1953 r.

Uchtuala Rządu z 3 stycznia br.

służy interesom ludzi pracy
i umocnieniu siły Polski Ludowej

Referat Edwarda Ochaba
sekretarza Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Narodowego
wygłoszony w niedzielę
na naradzie w lali Mirowskiej

C EKRETARZ Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodo-

wego Edward Ochab wygłosił w niedzielę na naradzie

warszawskiego aktywu Frontu Narodowego referat, który
podajemy w pełnym tekście.

Sukcesami

produkcyjnymi
wita nu wy rok
klasa robotnicza
ZE wszystkich stron kraju nadcho

dzą co dzień nowe wiadomości o-

poważnych sukcesach produkcyjnych,
jakimi witają 4 rok Planu -6-l .etniego
największe zakłady przemysłowe.

Załoga wielkiego kombinatu w

Dworkach k. Oświęcimia melduje o

rozpoczęciu w styczniu ostatnich przy
gotowań do uruchomieni nowego po
ważnego działu, który wytwarzać bę
dzie kwas octowy.

Załoga bydgoskich Zakładów Prze
mysłu Gumowego donosi z dumą, że

robotnicy walcowni powitali pierwsze
dni pracy w nowym roku przekrocze
niem o przeszło 25 proc, swoich za
dań. .Zakłady Wytwórcze Sprzętu Tele
technicznego donoszą o rozpoczęciu
4 roku Wielkiego Planu, uruchomie
niem gniazd obróbczych w dziale me
chanicznym i generalnym szturmem

na przestarzałą technikę produkcji.
Młodzi górnicy i hutnicy śląscy z

zapałem przystąpili do wykonania za
dań 1953 roku. I tak np. w kopalni
„Katowice" młodzież zetempowska zo
bowiązała się przejść na trudniejsze
oddziały wydobywcze. Młodzi wyko
nują obecnie swoje plany dzienne

160 procentach.
w

rządowa
przpbpła ■,
do Warszawy
lĄ/DNIU 4 1. br. przybyła do War

•
’

szawy chińska delegacją rządowa
dla wypracowania planu realizacji U-

mowy o Współpracy Kulturalnej pol
sko • chiński :j na rok 1953.

Na czele delegacji chińskiej stoi Mi
nister Kultury Centralnego Rządu
Chińskiej Republiki Ludowej Szen

leń-png.
Na dworcu przybyłych witali: Mini

ster Kultury i Sztuki Wl. Sokorski,
Sekretarz Generalny Komitetu Współ
pracy Kulturalnej z Zagranicą, Amba
sador J K. Wende oraz przedstawi
ciele Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych, Szkolnictwa Wyższego, Kultu ■
ry i Sztuki oraz Oświaty.

Na dworcu był również obecny Am
basador Chińskiej Republiki Ludowej
w Polsce Tsen Jun-szuan w otoczeniu
członków Ambasady.

Drodzy przyjaciele!
'

Ogłoszona dziś uchwała. Rządu
jest decyzją wielkiej wagi Zrozumie
nie jej znaczenia i wyjaśnienie jej
sensu masom stanowi najważniejsze
zadanie, jakie obecnie stoi przed na
mi.

Jaki jest właściwy cel i sens uchwa

ly rządu?
Najważniejsze jej znaczenie polega

na tym, że poprzez szereg zarządzeń
ekonomicznych godzi ona w kułaków
i spekulantów, krzyżuje i lance ich

machinacje, przywraca zachwianą
równowagę rynkową.

Uchwala ta jest korzystna dla kla
sy robotniczej, dla chłopstwa pracują
cego, dla każdego człowieka pracy,
wzmacnia ona bowiem regulującą ro
lę Państwa w obrocie towarowym, w

interesie mas pracujących
Tow Bierut na VII Plenum KC

PZPR analizował problem regulującej
roli Państwa w dziadzinie wymiany
towarowej między wsią i miastem i

podkreślił, że osłabienie lej regulują
cej roli Państwa prowadzi

„do wzmocnienia elementów żywio
łowości, anarchii wolnorynkowej,
spekulacji, czyli do wzmocnienia
elementów kapitalistycznych. Za
gadnienie polega przede .wszy
stkim na tym, że spójnia gospodar
cza między klasą robotniczą i chłop
stwem będąca podstawą spójni poli
tycznej ty>.h klas, podstawą sojuszu
robotniczo - chłopskiego — może

się wzmacniać i rozwijać tylko w

warunkach ograniczania elementów

kapitalistycznych, a natomiast nara
żona jest na niebezpieczeństwo w

Ratalną sprzedaż
węgla
i innych materiałów

opałowych
UCHWALĄ Prezydium Rządu z

dn. 3 stycznia br. zobowiązano
Ministra Handlu Wewnętrznego do
zezwolenia w okresie między 4.1 a

31lll.br. na ratalną sprzedaż węgla,
koksu, brykietów, półkoksu i koksu

pogazowego pracownikom uspołecz
nionych zakładów pracy i instytucji,
których zarobek miesięczny nie prze
kracza 900 zł brutto.

Wydane na tej podstawie zarządze
nie Ministra Handlu Wewnętrznego
nakłada obowiązek na przedsiębior
stwa handlowe prowadzące sprzedaż
śtodków opalowych przygotowania S'ę
i wprowadzenia sprzedaży ratalnej
już z dniem 5 I br. Pragnący za^u
pić na raty w myśl tego zarządzenia
winien wypełnić zobowiązanie po
świadczone przez zakład pracy (zgo1
nie z zatwierdzonym -formularzem)
oraz uiścić U3 część
tówką przy odbiorze

wych.
Pozostałość płatna

ratach miesięcznych.
Przepisy normujące sprzedaż wę

gla. koksu itp w strefie miejskiej
(DBG) I wiejskiej (G. Sp me) pozo-
stają nadal w mocy.

ceny Kupna go
środków opaio

jest w dwóch

TT CHWAŁA Rady Ministrów z dnia
O 3 stycznia w sprawie zniesienia

bonowego zaopatrzenia, regulacji cen.

ogólnej podwyżki plac I zniesienia o-

graniczeń w handlu nadwyżkami pro
duktów rolnych, ma doniosłe znacze
nie dla całej naszej gospodarki naro
dowej i dla warunków materialnych
każdego z nas.

Uchwała ta

znosi sprzedaż na bony mięsa, tłu
w szczu, cukru i mydlą i wprowadza
wolną sprzedaż wszystkich artykułów
objętych dotąd sprzedażą bonową;
A wprowadza nowe, jednolite i stale

ceny najważniejszych artykułów
spożywczych i przemysłowych oraz

niektórych usług;

O wprowadza podwyżkę płać, rent,
** zasiłków rodzinnych, stypendiów,-

ażeby ludziom pracy wyrównać
zwyżkę cen;

A znosi ograniczenia w handlu nad-

wyżkami produktów rolnych I

wprowadza wolną sprzedaż wszelkich

artykułów przez chłopów, po wykona
niu przez nich obowiązkowych dostaw;
A ustala nowe, korzystne dla wsi

warunki kontraktacji produkcji ro

ślinnej i zwierzęcej.

■

lu-
za-

Komu przynosi korzyść
ta Uchwała? z

Uchwała ta przyniesie korzyść
dziom pracy i ludowemu państwu,

t

Przemawia Sekretarz Ogiln opolskiego Komitetu Frontu Nco-

rodowego — Edward Ochab

warunkach odradzania się i wzmac
niania tych elementów.

Elementy kapitalistyczne na wsi

mogą szczególnie uaktywniać się wy

korzystując właśnie wszelkie szcze
liny, powstające przez zakłócenie

niezbędnej równowagi w rozwoju
planowo regulowanej przez Państwo

gospodarki ogólnonarodowej",

„Nadmierna dysproporcja w dzie
dzinie rolnictwa—mówił dalej tow.

Bierut — pogłębiona na Jesieni u-

biegłego roku (tj. 1951) na skutek

katastrofalnej suszy i zmniejszonej
podaży artykułów rolnych, zaostrzy-\

ła trudności w zaopatrzeniu klasy
robotniczej. Na skutek znacznego
wzrostu cen wolnorynkowych na ar
tykuły rolne,' potęgowanego jeszcze
przez rozwydrzoną spekulację i wro

gą plotkę, nastąpił znaczny wzrost

dochodów zamożniejszych chłopów
kosztem uszczuplenia dochodów

klasy robotniczej. Zamiast więc
tego, aby w -lusznym i

uzasadnionym zakresie wieś, szcze

golnie zainteresowana w uprze
mysłowieniu krajy, również przy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rene Mayer
nie może się

zdecydować
PARY2

KRYZYS rządowy we Francji trwa.
Rene 'Mayer, który w niedzielę

miał udzielić prezydentowi Republik'
Auri iłowi ostatecznej o-lpowiedzi czy
będzie się ubiegał o tzw „inwolytu
rę‘, tj. o upowazn enie Zgromadzenia
Narodowego do utworzenia gabinetu,
oświadczył, że nie skończył jeszcze ro

kowań z przywódcami p rszczeg- loyiih
partii politycznych i wobec tegu musi

odroczyć decyzję

Na masówkach
pracujący Krakom

omówił

uchwałę
Rady Ministrów
z dnia 3 stucznia br.
VX7 ZWIĄZKU z uchwałą Rady Mi-

1 ** nistrow, podjętą w dniu 3 stycz
nia 1953 r. w sprawie zniesieni;-, za
opatrzenia bonowego, regulacji cen,

ogólnej podwyżki plac i zniesienia

ograniczeń w handlu nadwyżkami
produktów rolniczych — w dniu

wczorajszym, w dziesiątkach krakow
skicli zakładów produkcyjnych odby
ły się masowe zebrania. Omówiono

uchwałę Rady Ministrów, zmierzają
cą do radykalnego uzdrowienia sto
sunków rynkowych, zadającą cios
kułakom i spekulantom i' torującą
drogę systematycznej poprawie wa
runków bytu ludzi pracy.

Zebrania takie w dniu wczoraj
szym zorganizowały ni. in. organi
zacje partyjne w Krakowskiej Fa
bryce Prototypów, w Krakowskich
Zakładach Gumowych, w Zakła
dach Budowy Maszyn i Apaiatury
w Krakowskich Zakładach Wytwór
czych Materiałów Elektrotechnicz
nych, w Dyrekcji Okręgowe, Kolei
Państwowych oraz w Żakładach So

dowycli.
Na zebraniach organizowanych

w poszczególnych zakładach pracy
przez og-iwa partyjne wziął rów
nież udział szeroki aktyw bezpar
tyjny.

Uczestnicy zebrań z pełnym zro

zumieniem odnieśli się do lichwa

ty Rządu, stanowiącej skuteczny
oręż w walce o zabezpieczenie
siły i wielkości naszej Ojczyzny.

Mądra reforma
I

pewni stałość cen, przywróci równowa

gę na rynku, stwarzając warunki dla
wzrostu dobrobytu I możliwość zaopa
trywania się bez.ogonków i czarnego
rynku.

W kogo <a Uchwala gotlzi?

Uchwala ta godzi w kułaków i speJ
kulantów. albowiem ustalenie stałych
i jednolitych cen stanowi cios w miej
skich i wiejskich paskarzy którzy żero
wali dotąd na różnicy cen m ędzy wol

nym rynkiem a cenami państwowymi i

bogacili się kosztem ludzi pracy.

Dlaczego Państwo

wprowadziło przedtem system

bonowy, a obecnie eo znosi?

Zasadniczą przyczyną naszych trud
ności aprowizacyjnych jest menadąża
nie produkcji naszego rolnictwa, w

większości swojej rozdrobnionego I za

cofanego, za szybkim wzrostem produk
cji socjalistycznego przemysłu.

Podczas gdy przemysł osiągną! W

tym roku poziom dwukrotnie wyższy
niż w roku 1949, rolnictwo powiększy
ło w tym czasie produkcję zaledwie o

kilkanaście procent.

W ciągu ostatnich paru lat ilość .lu
dzi zatrudnionych w przemyśle i na bu

dowach wzrosła o dwa miliony, co spo
wodowało oczywiście znaczny wzrost

spożycia. Jednocześnie wzrosło spoży
cie wszelkich artykułów przez w'eś.

Ten ogromny i rosnący stale wzrost

spożycia i popytu na artykuły spożyw
cze nie znalazł pokrycia w zby* wolno

i niewspółmiernie wolno rosnącej pro

dukcji rolnictwa.

Katastrofalna susza jesienią 1951 r.

spowodowała dotkliwe dodatkowe trud
ności w zaopatrzeniu ludności w arty
kuły spożywcze, szczególnie w mięso i

tłuszcze, trudności pogłębione jeszcze
przez orgię spekulacji kułaków i miej
skich paskarzy. Ażeby w tej szczegól
nie ciężkiej sytuacji zapewnić klasie

robotniczej i całej pracującej ludności
miast zaopatrzenie w podstawowe ar
tykuły dla zaspokojenia najniezbęd
niejszych potrzeb. Rząd wprowadził
sprzedaż bonową na mięso, tłuszcze,
mydło i cukier. Wprowadzając sprze
daż bonowa Rząd zapowiedział, że jest
to system przejściowy i przedsięwziął
szereg kroków dla stworzenia warun
ków do zmesienia w przyszłości tego
przejściowego systemu i poprawy svtu

acj* na rynku, przede wszystkim po
przez rozbudowę obowiązkowych do
staw wsi i zwiększenie hodowli.

Było to pociągn:ęcie słuszne, ale od

p:erwszej chwili traktowane jako śro
dek doraźny 1 przejściowy. Bony ode
grały rolę przysłowiowego plastra, któ

ry przynosi ulgę, ale nie może wyle
czyć samej choroby.

System bonowy spełnił swoją rolę w

pierwszym okresie, po czym jednak
coraz ostrzej zaczęły występować jego
cechy ujemne. Wprowadzenie bonów

nie zatrzymało wzrostu cen wolnoryn
kowych, które podntzsiły się w górę,
przewyższając nieraz parokrotnie ceny

bonowe, co sprzyjało dalszemu rozsze
rzaniu s'ę spekulacji, dalszemu bogacę
niu się kapitalistycznyclrwarstw wsi

kosztem ludności pracującej. Robotni
cy I pracownicy odbierając swoje za
robki me wiedzieli co mogą za nie ku

pić, albowiem ceny szły w górę. Taka

sytuacja osłabiała również bodźce do

wzrostu wydajności pracy.

Krótko mówiąc, dalsze utrzymanie
systemu bonowego byłoby szkodliwe

dla naszego rozwoju gospodarczego
i dla interesó-' ludzi pracy. Dzięki
przewidującej polityce Rządu dzięki
nagromadzeniu przez Państwo nie
zbędnych zapasów towarów, dzięki

(Dokończenie na sir. 3)

Zmiana skali

podatku
od wynagrodzeń

Uchwała Rady Ministrów z dnia 3

stycznia 1953 r. w sprawie zniesienia

bonowego zaopatrzenia, regulacji cen,

ogólne: podwyżki plac i znesienia

ograniczeń w handlu nadwyżkami pro-
luktów rolniczych — zm enia również

skalę podatku od wynagrodzeń. Mia
nowicie z dn;em 4.1 .53 r.

zmienia się skalę podatku od wyna
grodzeń w ten sposób, aby po

uwzględnieniu podwyżki ptac zasad

niczych i obniżki skali podatkowej,
podwyżka ogólnych zarobków netto

wyniosła od 40 procent dla najni
żej zarabiających do 15 procent dla

najwyższych grup zarobkowych.



Referat Edwarda Ochaba
wygłoszony na naradzi warszawskiego aktywu Frontu Harottowego

(Dokończenie ze ztr. 1)

czyniała się do akumulacji socjali
stycznej — zaznaczył się proces od
wrotny: przepompowywanie części
dochodów klasy robotniczej do wsi.

gdzie dochody te głównie zasilały
kułaków i zamożniejszych średnia-
ków, dysnonujących największymi
nadwyżkami towarowymi, część zaś
osiadała w kieszeniach kapitalistów
miejskich, którzy znów się ożywili
i zaczęli obrastać w tłuszcz"
Z analizy danej na VII Plenum

przez tow Bieruta wyciągnął wnioski

nasz Rząd Ludowy, przygotowując i

podejmując omawianą dziś uchwałę.
W oparciu o rozbudowany w c!ągu

roku 1952 system dostaw obowiązko
wych i o nagromadzone w ręku Pań
stwa niezbędne rezerwy naj ważniej ■
szych produktów, Rząd nasz może
dziś wydać walny bój elementom ku-
łacko - spekulacyjnym, może przepro
wadzić głęboką reformę całego ukla-
J" .... ■._■-- ---

. , ... . ■, pra.

roi-

przez generalną regulację cen i płac
oraz przez otwarcie nowych możli
wości wzrostu dochodów chłopów
pracujących na drodze wzrostu pro
dukcji rolnej i swobodnego obrotu

produktami gospodarki chłopskiej, po
wypełnieniu obowiązkowych dostaw
dla państwa.

du cen i płac w interesie ludu

cującego i zgodnie z potrzebami
woju gospodarki narodowej.

Cel uchwaty Rządu
JAKI jest sens i cel ogłoszonej dziś Inlem Je! nabywczejuchwały Rządu o regulacji cen i 1

plac.
Po pierwsze: dziękLregułacji cen na

fioziomie zbliżonym 'do rynkowego
ecz nieco niższym, zostały usunięte

szczeliny, o których mówił na VII Ple
num tow Bierut, szczeliny, przez któ
re wdzierał się wróg klasowy, usiłu
jąc je poszerzyć z niemałą szkodą dla

gospodarki narodowej. Dz:ęki słusz
nej regulacji cen — nasza gospodarka
narodowa zostaje wzmocniona, a więc
zyskuje gospodarz kraju — lud pracu
jący.

Po wtóre: spekulanci i kułacy zo

stali celnie ugodzeni, usuwa się' im

grunt spod nóg, poważnie zwężamy
możliwości dalszych machinacji kułac-
ko ■spekulanckich.

Po trzecie: robotnicy i pracownicy
umysłowi nie będą płacić coraz bar
dziej rosnącego haraczu spekulantom,
lecz uzyskują stabilizację cen, a więc
I realnej wartości płac oraz :>trzy •

mują wyrównanie zarobków w związ
ku z regulację cen.

Po czwarte: podział dochodu naro
dowego poprzednio skrzywiony na ko-,
rzyść zamożnych warstw wsi zostaje
skorygowany, d ięki czemu rośnie u

dział wsi w świadczeniach na rzecz

gospodarki narodowej, na rzecz bu -

downictwa socjalistycznego, a więc w

Interesie robotników i chłopów, w in
teresie narodu.

Po piąte: uchwały rządowe pobu
dzają wzrost wydajności pracy rebot
nika i wzrost produkcji chłopskiej, a

więc stwarzają grunt dla przyśpiesze
nia budownictwa socjalistycznego w

Polsce.„ . ,

Po szóste: regulacja cen i likwida
cja - systemu b.>nowego -kła<lzie. -. .kres
marnotrawnemu zużyciu chieba na

wypas trzody, a równocześnie usuwa

tle skutki systemu bonowego.
W uchwale Rządu z dn. 3 bm. czy

tamy m. in.:

„Spekulanci wykupywali w sklepach
państwowych artykuły powszechnego u

żytku w celach dalszej sprzedaży, co —

rzecz jasna — utrudniało zaopatrzenie
w te artykuły ludności pracującej
Stwarzało to groźbę znacznego obniże
nia poziomu życiowego mas pracują
cych.■v celu zabezpieczenia interesów lud-

. Jiośd pracującej Rząd wprowadził sy-
gtem bonowy w sprzedaży mięsa, tłusz
czów, cukru 1 mydła. Przejściowe wpro
wadzenie systemu bonowego okazało
się słuszne, ponieważ dało możność za
opatrzenia ludności pracującej w pod-
atawowe artykuły spożywcze.

System bonowy, oddając usługi w

pierwszym okresie jako tymczasowy
środek zaradczy, ma jednak coraz

ostrzej i dotkliwiej zarysowujące się ce
chy ujemne. Nie potrafi on zabezpie
czyć klasy robotniczej przed zmnlejsze-

j nfi skutek
. na artykuły

nie objętebonami i nie daje perspe
ktywy trwałej i systematycznej popra
wy jejsytuacjimaterialnej System
bonowy ograni-cza swobodne nabywa
nie towarów przez pracowników i tym
samym zmniejsza bodźce ekonomiczne

,u w^Jijnośc. p;aey przez- co

hamuje wzrost produkcji przemysłowej
i wzrost poziomu życiowego ludności
pracującej System bonowy powoduje
marnotrawstwo i przerosty biurokra
tyczne, sprzyja nadużyciom w handlu
oraz zwiększa koszty obrotu

Samo jednak zniesienie systemu bo
nowego nie wystarcza do wyrugowania
spekulacji, do uporządkowania obrotu
towarowego między wsią i miastem,
do polepszenia w sposób trwały zaopa-

ł-on eczna

staje się w obecnych warunkach bar-
■ zerukb ; wszeehsiionna re

forma obrotu towarowego na podsta
wie nowego poziomu cen j nowego
zmienionego stosunku między cenami
towarów przemysłowych 1 rolnych. Ko-
'■ •' spekulantom 1

_

przekupniom możliwości żerowania na lnie rn-odukeii
różnicach cen, na dwóch ich różnych
poziomach — państwowym 1 wolnoryn
kowym

Pobierając na wolnym rynku wyso
kie ceny za artykuły spożywcze, ele
menty kułacko-spekulacyjne wykupu
ją równocześnie w handlu uspołecznio
nym towary, których ceny nie były
zmieniane od szeregu lat, odgradzają
tym samym ludność pracującą od tych
towarów i działając na szkodę soju
szu robotniczo - chłopskiego, przech
wytują część dochodów klasy robot
niczej.

Szczególnie jaskrawo występuje nie
właściwość obecnego układu cen Chle
ba 1 artykułów mącznych. Niewspół
miernie niska, w stosunku do cen in
nych towarów, np. do ceny mięsa i
tłuszczów na wolnym rynku, cena
chieba powoduje masowy wykup Chle
ba na wypasanie trzody chlewnej, a

więc ogromne jego marnotrawstwo. W
tych warunkach mimo ciągłego i po
ważnego wzrostu ilości wypiekanego
pieczywa, powstają w niektórych o-
środkach kraju zakłócenia w regular
nym żaópatrżenlu ludności w chleb. Po
dobnie, ustalone na niskim poziomie,
pasażerskie taryfy < kojejwesiunttiwiwąf
korzystanie z komunikacji kolejowej
handlarzom i spekulantom, powodują
przeciążenie komunikacji osobowej i
utrudnienia dla ludności pracującej

Taki stan rzeczy wymaga — niezależ
nie od zniesienia systemu bonowego —

równoczesnego wprowadzenia jednoli
tych cen państwowych oraz ogólnej re
gulacji układu cen, zgodnie z przemy
słowym charakterem kraju. Jest to ko
nieczne dla uporządkowania stosunków
w handlu, poprawy w zaopatrzeniu lud
ności pracującej i zapewnienia dalszego
szybkiego rozwoju gospodarczego kra
ju".

„Jednocześnie w łanię interesów kla
sy robotniczej i w trosce o jej stopę
życiową niezbędne jest przeprowadze
nie, łącznie z regulacją cen, ogólnej
odpowiedniej podwyżki płac, emerytur,
zasiłków rodzinnych i stypendiów tak,
aby przy stałym wzroście wydajności
pracy, stopa życiowa klasy robotniczej
ulegała ciągłej poprawie".

Realizacja uchwały rządu niewątpT
wie ułatwi nam przezwyciężenie prze
żywanych przez kraj trudności w za
opatrzeniu.

Na przykładzie ceny chieba

D LA przykładu zatrzymam się nad

problemem ceny i systemu zaopa
trzenia ludności w chleb.

Kilka lat cena chieba żytniego nie
ulegała zmianom i wynosiła 1,45 zł;
za kg, podczas gdy w ciągu tych kil1

ku lat poważnie wzrosły ceny zboża, I

nabiału, warzyw, okopowych itd. co w

rezultacie doprowadziło do dziwacz
nego. zjawiska, że cena kg chieba

była tylko niewiele wyższa, a okresa
mi nawet niższa od ceny kg ziemnia
ków czy jednego jajka. Przypomnę,
Że Drzed wojną cena kg chieba rów
nała się cenie 3 — 4 kg ziemniaków

lub cen:e 4 — 5 szt. jaj.
Niska, ekonomicznie nieusprawiedli

wioną cena chieba spowodowała jegol
sztuczne , nadmierne spożycie, które

np. w r. 1952 wzrosło o ponad 30»/«
w porównaniu z r. 1951 Lecz có naj

’

ważniejsze, wzrost ten oznacza prze
de wszystkim oburzające marnotraw
stwo w postaci zużycia chieba na kar

ihę dla nierogacizny i koni, gdyż np.
kułakom troszczącym się tylko o

swój spekulancki zysk lepiej „kalku
lowało się" karmić chlebem świnie
niż przeznaczyć na ten cel ziemniaki

czy śrutę.
Czy mogła władza ludowa patrzeć

spokojnie jak corocznie setki tysięcy
ton chieba zostawały zużyte przez po
zbawionych skrupułów kombinatorów
w sposób marnotrawny, z ogromną
szkodą dla gospodarki narodowej?

Oczywiście Rząd nie mógł tolero-
wać dalszego trwania takiego niesły

chanego 5t;r • rzeczy. 00’’ '“

nie mógł tolerować, aby spekulanci
wykorzystując zbyt niskie, ekonomicz
nie nieusprawiedliwione ceny płótna
czy obuwia skórzanego, natychmiast
wykupywali te towary i sprzedawali
je potem na czarnym rynku po ce
nach znacznie , wyższych ze szkodą
dla Państwa i ludności pracującej.

i

Aby sprostać'wymaganiom sytuacji
ekonomicznej — rząd miał do wy
boru właściwie tylko dwie alternaty
wy: albo wprowadzić rozwinięty sy
stem kartkowy na chieb i wszystkie
pokrewne artykuły spożywcze, jak
makarony, mąka, kasza oraz na w.ęk
szość wyrobów przemysłowych, albo
też przystąpić do generalnej regula
cji cen na nowej bazie odpowiadają
cej obecnej sytuacji rynkowej.

Przejście do rozwiniętego systemu
kartkowego musialoby poważnie po
głębić zle skutki gospodarcze tego
systemu, który niesie za sobą wiel
kie, bezpłodne wydatki administra
cyjne, stwarza grząskie pole do

wszelkiego rodzaju nadużyć i mal
wersacji, podważa socjalistyczne za
sady polityki płac, uprzywilejowuje
niedbałych i nie podnoszących swych
kwalifikacji robotników, hamuje
wzrost wydajności pracy, a więc ha
muje nasz marsz naprzód ku socja
lizmowi.

Wprowadzenie w drugiej połowie
roku 1951 bonów na mięso i tłuszcze,
a potem na cukier i mydło, było za
rządzeniem w ówczesnej sytuacji ko
niecznym ze względu na ograniczo
ne zapasy, jakie wówczas posiadaliś
my i brak przesłanek dla generalne
go uregulowania sytuacji rynkowej
środkami ekonomicznymi. Zaznaczy
liśmy jednak już wówczas przy wpro
wadzaniu systemu bonowego, że tra-

klujeim ten system ’aic> przedmo
wy, źe będziemy starali się wrócić do

pełnego zaopatrzenia wolnorynkowe
go z chwilą nagromadzenia odpowied

nich rezerw <1 a pokrycia -.rsnacego
zapotrzebowania ze strony ludności.

Rząd Frontu Narodowego rozważa
jąc szczegółowo sytuację, jaka się
wytworzyła na rynku, w oparciu o

doświadczenia zdobyte przez nasz

kraj i przez bratnie kraje demokra
cji ludowej, uwzględniając fakt, że

posiadamy obecnie poważne rezerwy
towarowe. wystarczające na okiełzna
nie spekulacji, postanowił zlikwido
wać uciążliwy system zaopatrzenia
bonowego, uderzyć w spekulantów i

uporządkować stosunki rynkowe

W interesie ludzi pracy m ast i wsi

przeciw spekulantom i kombinatorom
tów gospodarstwa chłopskiego, jak
nabiał, mięso, warzywa.

2 Dotychczasowe świadczenia wsi
na rzecz uprzemysłowienia Polski

i zabezpieczenia jej obronności były
znacznie niższe od świadczeń klasy
robotniczej, podczas, gdy realny po
ziom życia mas chłopskich w porów
naniu z poziomem przedwojennym
wzrósł bardzo poważnie.

Regulacja cen kieruje część nad-
| miernych dochodów zamożniejszych
chłopów na rzecz rozbudowy siły gos
podarczej i obronnej naszej Ojczyzny
uęUącej naszym dobrem najwyższym.

» Jednocześnie państwo zabezpiecza
chłopom swobodny obrót nadwyż

kami produktów rolnych po wykona
niu zobowiązań wobec państwa, u-

możliwia np. nieskrępowaną sprzedaż
mięsa bezpośrednio konsumentom po
cenach ustalonych bezpośrednio mię
dzy sprzedającym i kupującym. O-

znąoza to wyeliminowanie z obrotu

mięsem pośrednika i spekulanta, któ

ry okrada! i. chłopa i konsumenta.
Oznacza to, że dochód wsi za mięso
sprzedane w drodze kontraktacji pań
stwu po nowych, wyższych cenach
oraz bezpośrednio konsumentowi po
cenach wolnorynkowych zwiększy się
poważnie.
Ą Ceny całego . szeregu! towarów

przemysłowych mających “doniosłe^

znaczenie dla wsi nie ulegają zmia
nie mimo wzrostu cen transportu i

robocizny. Nie ulegają np. zmianie

dotychczasowe ceny cegły, wapna,
papy; cementu i innych ważnych dla
wsi materiałów budowlanych.

Należy pamiętać, że w ciągu ostat
nich lat poważnie wzrosły dochody
pieniężne części rodzin chłopskich,

'

których członkpwieśznaJeźlt pracę sta

łą;lub sezonową w państwowych
przedsiębiorstwach t przemysłowych; ew-

budownictwie, PGR i- spółdzielczości.
Wzrost dochodów pieniężnych wsi poi
skiej z tytułu tego rodzaju zatrud
nienia członków rodzin chłopskich
w ciągu 3 pierwszych lat Planu 6-let-

niego szacowany jest na kilka miliar
dów zł. Oznacza to poważną popra
wę sytuacji materialnej mało- i śred
niorolnych chłopów.

Poważnie wzrosły też różnego ro
dzaju ‘świadczenia, państwa na. rzecz,
wsi np. w ciągu ostatnich kilku , lat'
liczba synów i córek chłopskich o-

trzymujących od państwa stypendium
w szkołach średnich i wyższych wzro

sta o dziesiątki tysięcy, wybudowano
na wsi setki nowych szkół i zatrud
niono kilkanaście tysięcy nowych nau

czycieli, uruchomiono 1.000 nowych
świetlic gminnych i otwarto setki no
wych stałych kin wiejskich, zelektry
fikowano i zradiofonizowano kilka ty
sięcy nowych gromad wiejskich, za
łożono na wsi wiele nowych i<zb poro
dowych i ambulatoriów, zwiększono
opiekę sanitarną, umożliwiając korzy
stanie z lecznictwa szpitalnego szero
kim rzeszom ludności wiejskiej itd.

itp.
Nowy układ cen I zniesienie ogra

niczenia w obrocie produktami gos
podarki chłopskiej, po wykonaniu do
staw obowiązkowych, będzie stanowić

dodatkowy bodziec dla intensyfikacji i

podniesienia wydajności gospodarstw
rolnych, które niewątpliwie kryją w

sobie jeszcze poważne, ‘niewykorzy
stane rezerwy. Wzrost produkcji chłop
skiej w najbliższych latach zabez
pieczać będzie w dalszym ciągu i to

w stopniu coraz wyższym stały wzrost

dobrobytu i kultury mas pracujących
na wsi.

Ogólnopolski Komitet Frontu Naro
dowego jest niezłomnie przekonany,
że masy chłopskie i robotnicze, że

cały nasz lud pracujący, który zaw
sze wykazywał głęboki patriotyzm i

wysoki poziom świadomości obywa
telskiej, z pełnym zrozumieniem od
niosą się do doniosłych, słusznych i

niezbędnych uchwał rządu i uczynią
wszystko, aby. pod kierownictwem

swego rządu przełamać istniejące
trudności i zapewnić pełne urzeczy-
wistnienie naszych wielkich planów
gospodarczych (oklaski).

Kułacy i wszelkiego rodzaju agen
ci imperializmu będą oczywiście pró
bowali przy pomocy kłamstw i osz
czerstw siać zamęt w głowach i utrud
niać wykonanie naszych zadań pań
stwowych..

Ogólnopolski Komitet Frontu Na
rodowego jest przekonany, że masy
chłopskie i robotnicze dadzą zdecy
dowany odpór reakcyjnym plotkom, i]
kłamstwom (oklaski).

UCIĄŁBYM jeszcze podkreślić
następujące myśli zawarte w o-

publik<jwane. dziś uchwale Rządu:

. Klasa robotnicza w daleko większej-,
mierze uczestniczyła dotychczas przez
swą pracę w tworzeniu środków, które

i szły na uprzemysłowienie i rozbudowę
gospodarki kraju. Zadaniem Rządu jest
cruwai. aby podział do-cbodu a«rvle
wego odbywał się sprawiedliwie, aby
w sposób właściwy obciążać poszcze
gólne. warstwy ludności kosztami rozbu
dowy gospodarki, która stanowi nasze
dobie ogólnonarodowe ) peds-uwę sta
łego rozkwitu kultury i dobrobytu ca- ,

łego społeczeństwa Cel ten osiąga w ,

poważnej mierze reforma obrotu towa-
■-O ./tg" wprowadzona niniejszą uchwa
łą Rządu

Ustala ona nowy stosunek cen mię
dzy produktami rolnym: a przemysło
wymi, uwzględniając istr^ejący układ
cen wolnorynkowych, jednakże na nie
co niższym poziomie. Inaczej bowiem
nie można byłoby znieść istniejących
ograniczeń w obrotach towarowych mię
dzy wsią a miastem i dotychczasowego
systemu podwójnych cen na te same

artykuły masowego spożycia
\V;-az z uporządkowań <.m więc sto

sunków rynkowych należy, w interesie
chłopów pracujących i zgodnie z ich
życzeniami — mając na celu zwiększe-
... rolnej — zn‘eść istnieją

ce jeszcze ograniczenia wolnej sprzeda
ży przez chłopów nadwyżek produktów
rolnych pozostających po wykonaniu
obowiązkowych dostaw. Będzie to mia
ło poważny wpływ na podniesienie do
chodowości gospodarstw rolnych

Zniesienie systemu bonowego, regu
lacja cen i ogólna podwyźifca płac oraz

zniesienie ograniczeń w sprzedaży nad
wyżek płodów rolnych przyczynią się
do wzrostu wydajności pracy w prze
myśle i rolnictwie, dó lepśzego: zaopa
trzenia ludności miejskiej w artykuły
pochodzenia rolniczego, a pracującej
’udnn*d w ejskie4 — artykr’- ■.?-
myślowe, do ograniczenia elementów
kapitalistyczbych ukrócenia spekulacji,
do umocnienia 1 zwiększenia “"7 ~‘

bywczej ludności pracującej miast 1
wsi do zaciemnienia soiuszu
czo-chłopskiego do stworzenia
niejszej bazy wyjściowej dla dalszego
wzrostu gospodarki narodowej i stałej
poprawy warunków materialnych lud
ności pracującej".
i Dodatnie skutki tego zarządzema \oh:

nowych cenach chieba odczuje prze ie

wszystkim ludność pracująca miast,
która nie będzie więcej,.tiąrażona na

trudności w zaopatrywaniu s:ę w

chleb wykupywany przez nieuczci-

wyct> kombmMorów.
Masy robotnicze szybko przekona-

ra s'ę, że przepnw.n^zróa reńuiacja
cen i plac stanowi'znacznie skutecz
niejszą niż poprzednie środki broń,
która chroni robotnika przed speku
lantami, porządkuje rynek, stwarza
warunki dla stabilizacji, a następnie
wzrostu realnych płac w oparciu o

wzrost wydajności pracy. Oczywiście
przy tak ogromnej operacji dotyczą
ce’ około sześciu milionów zadud
nionych w gospodarce uspołecznionej
nie można było każdego pracownika
traktować indywidualnie, lecz mus.a-

no ograniczyć się do uwzględnienia
podstawowych grup robotników i pra
cewników, biorąc pod uwagę ciężar
gatunkowy wydatków na artykuły roi
nicze i przemysłowe w budżecie ty
powym danej grupy.

Przewidując w rezultacie przepro
wadzenia uchwały stabilizację, a na
stępnie wzrost realnych płac, rządo
wy plan zaopatrzenia rynku na rok
1453 ustala wzrost konsumeji wielu

artykułów w porównaniu z rokiem u-

biegłym, w te] liczbie mięsa, tłusz
czu wieprzowego, masła itd., jak rów
oież artykułów przemysłowych jak
meble, pończochy, bielizna .trykotaże
itd.

Zadaniem rządu jest- wpływać na

bardziej równomierne rozłożenie
świadczeń i ofiar niezbędnych dla do
bra całego narodu, dla dobra naszej
wspólnej matk1 — Polski Ludowej.

Również ten wielki cel miał przed
oczyma Rząd podejmując doniosłe u-

chwały o regulacji cen i płac. Uchwa

ły te, w swych ostatecznych rezulta
tach powinny przynieść duże korzy
ści również ws’ polskiej, milionowym
masom chłopskim pod każdym wzglę
dem zainteresowanym w uprzemysło
wieniu i sile naszej Ojczyzny.

Doraźne korzyści dla wsi wynika
jące z ostatnich uchwał rządu, to

przede wszystkim ukrócenie speku
lantów .uniemożliwienie im wykupy
wania towarów, celem późniejszego
odsprzedawania chłopom po wysokich
cenach, to okiełznanie czarnego ryn
ku, to pełne możliwości swobodnego
obrotu mięsem i innymi produktami
gospodarki chłopskiej, po wykonaniu
obowiązkowych dostaw państwowych.

Oczywiście nie ukrywamy faktu, że

a zrost cen szeregu artykułów prze
myślowych zakupywanych przez wieś
oznacza ograniczenie nadmiernych
dochodów najzamożniejszych warstw

chłopskich Należy jednak podkreślić
następujące ważne okoliczności:

IW ciągu ostatnich lat poważn!e
wzrosły dochody wsi na skutek

szybkiego wzrostu cen takich produk-

Masy chłopskie pamiętają, że to z

rąk rządu ludowego otrzymała wieś

pracująca 6 milionów ha ziemi, że
to władza ludowa uwolniła wieś od

potwornego brzemienia lichwiarskich

długów, przepędziła obszarników,
zabezpieczyła pracę i oświatę dla
dzieci chłopskich, wyszkoliła i miano
wała oficerami tysiące synów mało-
i średniorolnych chłopów, usunęła nę
dzę i głód z chat chłopskich, dźwig
nęła wieś gospodarczo i kulturalnie
do poziomu, jakiego wieś polska ni
gdy przedtem nie znała.

Wszelkie próby kułackiej czy
WRN-owskiej agitacji antypaństwowej
niewątpliwie spotkają się z druzgo
cącym odporem nie tylko ze strony
organów państwowych ale również
ze strony opiniii publicznej, a zwłasz
cza ze strony działaczy Frontu Na
rodowego.

'

Należy jednak pamiętać, że doraź
ne trudności związane z wprowadze
niem nowego układu cen i płac mogą
stanowić grunt dla nieporozumień i
wahań również wśród ludzi uczci
wych, którym będziemy cierpliwie I

po bratersku wyjaśniać sens i głusz-

ność uchwal Rządu, uchwał torują*
cych drogę do dalszego wzrostu go*
spodarki narodowej 1 dobrobytu ludu

pracującego.
Spotykamy się czasem z rozumowa*

niem mniej więceg takiego rodzaju!
„wszyscy widzimy, że poważnie roś*
nie produkcja i dochód narodowy,
dlaczego by zatem nie przeznaczył
całego wzrostu dochodu narodowego
na natychmiastowe podniesienie w tym
samym stosunku poziomu życiowego
każdej rodziny polskięj?"

Nie trudno wykazać błędność takie*

go rozumowania. Gdybyśmy cały
wzrost dochodu narodowego przezna
czyli na wzrost bezpośredniej kon.sum-
cj> rezygnując z inwestycji, byłaby
to polityka ślepa i samobójcza, pro*
wadząca w swych nieuniknionych kon

sekwencjach każdego z nas i cały na
ród do upadku, rozkładu i nędzy. Pol*
ska nie rosłaby w siłę, lecz musla*

łaby podupaść 1 nie tylko nie stawa*

łaby się krajem przodującym i sil*

ny-rn, lecz znów zmieniłaby się w

kraj zacofany, słaby i bezbronny,
staczający się ku nieuchronnej ka
tastrofie.

Budujemy silną Polskę

siły na-

rob"'n’-
korzyst-

\| ARÓD nasz kierowany przez boha
1 ’

terską klasę robotniczą postano
wił nie bacząc na trudności i ofiary
zbudować nową, silną i przodującą
Polskę.

Rozporządzamy już szacunkowymi
danymi o wynikach i osiągnięciach
pracy i walki ludu polskiego w ciągu
trzech pierwszych lat realizacji nasze

go wielkiego ogólnonarodowego Pla
nu 6-letniego.

W porównaniu z rokiem 1949 osiąg
nęliśmy niemal dwukrotnie wyższy
poziprjr prjodukcjy ^przemysłowej., .Wy;
dajriość pracy 'robotników przemysło
wych wzrosła w latach 1950 — 52
o około 36 procent.

W ubiegłym roku uruchomiliśmy sze

reg nowych wielkich zakładów prze
mysłowych jak np. elektrownię w Dy
chowie, kopalnie: „Z'emow;t“ i „We
soła II“,
„Bobrek , ,,

nową koksowni? w hucie
szko" cegielnię „Gigant" v

__ ,__i wieles lnnycn? WiojtidfoijzaTiś^n^'cp<>-f

pad, 100 tysięcy nowych izb.miesz-

kainycii, wyremontowaliśmy' .okTSSO’

tysięcy izb w mieszkaniach ludzi pra
cy, wznieśliśmy 350 nowych szkół,
uruchomiliśmy ponad 7 tysięcy no
wych miejsc dla dzieci w przedszko
lach. Chłopi pracujący zorganizowali
w r. ub. ponad 1.700 nowych spół
dzielń produkcyjnych, których ogoina
liczba wzrosła do 4.880.

Liczba studentów w szkołach wyż
szych i średnich wszelkiego typu
wzrosła ?z' 51'8. tysięcy w roku 1949
dó" 710 '

tysięcy w roku 1952, w tym
liczba stypendystów otrzymujących po
moc ze skarbu państwa wzrosła do
200 tysięcy. Ogólna liczba robotników
i pracowników umysłowych zatrud
nionych w gospodarce socjalistycznej
wzrosła z 3.900 tysięcy w końcu 1949
roku do 5.600 tysięcy w końcu roku

ubiegłego. .

Ogólny fundusz płac zarobkowych
wzrósł w tym samym czasie o 90

procent
Dzięki ofiarnej pracy milionów pa

triotów i braterskiej pomocy Związku
Radzieckiego '‘Polska ćóraz szyb'-'
ćiej przekształca się w ktaj wiel
kiej metalurgii i wielkiej chemii, kr,aj
silny gospodarczo, i zdolny do skute
cznej obrany swych interesów naro
dowych przed wszelkimi zakusami a-

merykańskiego i neohitlerowskiegj
imperializmu.

Z dumą patrzymy na doniosłe re
zultaty twórczego trudu mas ludowych
osiągnięte pod sztandarami Frontu

Narodowego pod przewodem wielkie
go budowniczego Polski Ludowej
Bolesława Bieruta. (Oklaski).

Dzięki tym wysiłkom osiągnęliśmy
to o czym mówił w swym referacie na

VII Plenum KC PZPR tow. Bierut:

„Mamy jeszcze wiele poważnych
niedomagali, braków, trudności, nie

różami, oczywiście, usłane jest na
sze życie, nie lekką jest nasza co
dzienna praca, nie szczędzi nam

jeszcze życie wielu trosk, wielkie
i trudne stoją przed nami zada
nia.

Ale jedno możemy powiedzieć
twardo: Polska przestała być kra
jem biednym, bezbronnym i nieza
radnym. Daremne są nadzieje tych
którzy licząc na naszą słabość,
szczerzą na nas grabieżcze zęby.
Daremne są apetyty niedobitków hi
tlerowskich i ich imperialistycznych
włodarzy, którzy bredzą hieprzy
tomnie o naszych ziemiach nad

Odrą i Nysą. Minął i nie wróci

nigdy wrzesień 1939 r„ imnęła i
nie wróci nigdy hańba bezsilności

naszego kraju wobec najeźdźców".
Nasze pokolenie wzięło na swe bar

ki ogromny trud szybkiego uprzemy
słowienia Polski tak, aby ojczyzna na-

potężny zgniatacz w hucie

cementownię „Wierzbica",
' i „ Kościu-

(GiganLj w_ Zielonce

nugslcf *>h fi .4

sza jak najrychlej stanęła w rzędzla
przodujących krajów Europy i mogła
w pełni, w oparciu o pomoc Związku
Radzieckiego pokrzyżować machina
cje zbrodniczego imperializmu ame
rykańskiego i neohitlerowskiego, dy
biącego na nasze Ziemie Odzyskana,
c.zyhaiacego na naszą wolność i nio*

podległość.
Naród nasz nie szczędzi trudu i ofiaf

dla zabezpieczenia siły i wielkości oj
czyzny tak, jak nie szczędził krwi w

walce o jej wolność i niezależność. Ca
łemu narodowi- przoduje pod tym
wzgłędem-nasza .bohaterska.- .i ofiarns
klasa robotnicza, która dźwiga główny
ciężar pracy i poświęceń dla uprzemy
słowienia i umocnienia Polski.

Program Frontu Narodowego spro
wadza się przede wszystkim do podno
szenia sil gospodarczych i obronnych
naszego kraju i do podnoszenia po
ziomu dobrobytu i kultury mas pracu
jących.

Realizujemy ten program w walce a

,wrogimi.sitami Masowymi, -ogranicza
jąc je i wypierając nieustannie, elimi-

inując ich rozkładowy wpływ na naszą
gospodarkę narodową.

Nie wolno nam nie łamać przeszkód,
jakie stawiają nam elementy kułackie
i spekulacyjne w normalnym zaopa
trzeniu ludności pracującej. Taką prze
szkodę stanowił właśnie dotychczaso
wy wypaczony układ cen i obrotów to
warowych między miastem i wsią, na

którym żerowały elementy spekulacyj
ne 1 kułackie.

Obecnie przegrupowujemy swoje si
ły,' aby sSflftfeniej
bić wroga klasowego, rozgromić spe
kulantów, zabezpieczyć pełne urzeczy
wistnienie Programu Frontu Narodo
wego, programu, za którym głosował
cały naród w dniu 26.X.1952 r.

Zadaniem wszystkich komitetów 1

wszystkich działaczy Frontu Narodo
wego jest wszechstronne wyjaśnianie
najszerszym masom sensu i głębokiej
słuszności uchwały rządu, zdecydowa
ne rozbijanie wszelkich plotek i osz
czerstw, pogłębianie w masach głębo
kiej wiary w słuszność drogi, po któ
rej kroczymy i bezgranicznego zaufa
nia do naszego Rz.ądti, Frontu Naro*

dówego T jćgtr 'rtiątlftgb; “doświadczo
nego sternika.' (Oklaski). •

Szczególnie odpowiedzialne i ważna
zadania w pracy nad uświadamianiem
masom pracującym celów i kierunku

polityki władzy ludowej ma nasza a-

wangarda — Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza. Wszyscy jej aktywiści
i członkowie niewątpliwie uświadamia

ją sobie w pełni te swoje zadania. Nie

poskąpią oni sił i trudu, aby budzić W
masach pracujących miast i wsi wia
rę w słuszność drogi, którą Partia pro
wadzi naród.

Chodzi dziś o sprawę doniosłą. Cho
dzi o zabezpieczenie, pełnego zwycię
stwa w walce przeciw spekulantom 1

kułakom, o uodpornienie szerokich
rzesz w mieście i na wsi przeciw pod
szeptom wroga i dywersyjnym plot
kom, o pobudzenie i rozwijanie aktyw
ności patriotycznej najszerszych ma>

robotników i inżynierów, chłopów i nł

uczycieii, rzemieślników i spółdziel
ców, kobiet i młodzieży, w walce o

wykonanie planów produkcyjnych, o

wzrost wydajności pracy, o umocnie
nie spójni między miastem i wsią, o

urzeczywistnienie naszego wielkiego
programu narodowego.

Skupimy się wszyscy w szeregach
Frontu Narodowego, w tej pięknej, o-

fiarnej pracy dla dobra ludu pracują
cego, w tej bitwie o silę i szczęście
narodu, którą toczymy i niewątpliwie
zakończymy zwycięsko pod kierowni
ctwem wielkiego budowniczego Polski

Ludowej towarzysza Bolesława Bieru
ta.

(Długotrwałe oklaski. Z sali padają
okrzyki na cześć Frontu Narodowego
i jego Przewodniczącego Bolesława
Bieruta. Zebrani skandują: Bie-rut,
Bie-rut).

1<
dzi o zabezpieczenie pełnego zwycię
stwa w walce przeciw spekulantom 1

kułakom, o uodpornienie szerokich



Uchwala

Centralnej Rady
Związków Zaw.
C3ENTRALNA Rada Związków Zawo

dowych stwierdza, że Uchwała Ra
dy Ministrów z dnia 3 stycznia 1953 r.

w sprawie zniesienia bonowego zao
patrzenia. regulacji cen, ogólnej pod
wyżki plac i zniesienia ograniczeń
w handlu nadwyżkami produktów
rolniczych stanowi doniosłą reformę
gospodarczą leżącą w interesie roz
woju gospodarki narodowej i stwarza

mocny grunt dla podniesienia pozio
mu życiowego mas pracujących Pol •

ski.
CRZZ stwierdza, że realizacja tej

uchwały znosi ograniczenia i dolegli
wości wynikające z systemu bonowe
go i wprowadza na

' nzie nowych
jednolitych cen państwowych równo
wagę >.en gwarantującą normalne zao
patrzenie iudności pracującej miast;

uchwala wyrównuje drogą ogólnej
podwyżki plac zarobki robotnicze, od
powiednio do wzrostu wydatków ro
botniczych, czyni to w sposób słusz
ny i sprawiedliwy uwzględniając sy
tuację poszczególnych kategorii ro
botników i pracowników;

uchwała jest ciosem wymierzonym
w spekulantów miejskich i wiejskich,
ogranicza ich pasożytnicze zyski
wprowadza bardziej sprawiedliwy po
dział dochodu narodowego;

uchwała zwiększy zainteresowani’

el.lopów w podnoszeniu produkcji
roślinnej i hodowlanej we wspólnym
interesie robotmków i chłopów i u-

mocni spójnię gospodarczą między
miastem a wsią;

w oparciu o stałość cen wszystkich
towarów uchwHa stwarza warunki

stabilizacji płac realnych oraz stop
niowego powiększenia dochodów kia •

sy robotniczej przez systematyczny
wzrost wydajności pracy.

Uchwala jest wyrazer,'’ głębokiej
troski władzy ludowej o warunki ży
cia mas pracujących, wyrazem wal
ki o pokonywanie przeszkód i trud
ności stawianych przez elementy ka
pitalistyczne na drodze naszego so
cjalistycznego budownictwa.

CRZZ wzywa wszystkich
ków związków zawodowych
klasę robotniczą

do zdecydowanego poparcia u-

chwały Kz-du,
do zaostrzania czujności wobec

wrogów ludu,
do wzmożenia walki o 'ocjalisty-

czną dyscyplinę pracy, o stały
wzrost w ajności pracy I codzien
ne wykonywanie planów produkcyj
nych w czwartym roku Planu 6-let-

niego.

Pod przewodem naszego Wodza i

Nauczyciela Bolesława Bieruta ma
sy pracujące będą nieugięcie wal -

czyć o urzeczywistnienie wielkiego
programu Frontu Narodowego —

programu pokoju 1 socjalizmu.

człon •

i całą
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* W Centralnym Domu Literatów w

Moskwie odbył się wieczór przyjaźni
pisarzy radzieckich 1 polskich, którzybawią w ZSRR. y

* Na przedstawieniach przebywające
go od 2 tyg. W ZSRR zespołu Państwo
wej Opery Poznańskiej, było już obec
nych ponad 20 tys. mieszkańców Mo
skwy Prasa radziecka 1 miłośnicy mu-

skich'Vy5Ok° ocenili grę artystów pol-
* Jak donosi dziennik „Canadlan

Tribune", l stycznia 1953 r. rozpoczął
się Miesiąc Przyjaźni Kanadyjsko-Ra-
dzieck.ej W całym kraju odbędą się
pokazy filmów radzieckich 1 zorganizo
wane będą wystawy Ilustrujące życie
1 pracę narodów radzieckich.

* Rząd angielski rozważa obecnie

sposoby zmiany planu remilltaryzacji
Niemiec zachodnich w wypadku gdyby
parlament francuski 1 parlament boń-
ski odmówiły ratyfikacji układu o u-

tworzeniu tzw. „Europejskiej Wspólno
ty Obronnej".

z Projektów rozpatrywanych
obecnie przez rząd Churchilla przewfdu
je włączenie Niemiec zachodnich do a-

klegoWneS° paktu Północno-atlantyc-

'* stl? Pierwsze posiedzenie
nowego Kongresu Stanów Zjednoczo-
nycn.

Joseph Martin został wybrany prze
wodniczącym Izby Reprezentantów na

jniejsce demokraty s Rayburna, który
Dęazie sprawował funkcje przywódcy
opozycji demokratycznej w Izbie.

W senacie przywódcą większości re
publikańskiej wybrany został Robert
Taft, a przywódcą opozycji demokra
tycznej L. Johnson.

* Policja zachodnlo-berllńska doko
pała nowej prowokacji. Na dworcu ko
lejki miejskiej. Simmonstadt w brytyj
skim sektorze Berlina policja zachod-
nio-berlińska bezprawnie aresztowała
3 funkcjonariuszy berlińskiej straży
ochrony kolei w czasie pełnienia przez
nich obowiązków służbowych.

* Z Tokio donoszą, że opracowany
tam został projekt japońskiego układu
handlowego, który wzmocni jeszcze bar
dziel kontrolę amerykańską nad ja
pońskim handlem i żeglugą handlową

* Jak podaje z Duesseldorfu agen
cja ADN. Niemiecki Komitet Robotni
czy do walki przeciwko remilltaryzacji
Niemiec w liście otwartym do człon
ków zachodnlo-niemieckich związków
zawodowych (DGB) wzywa do podję
cia zdecydowanej walki przeciwko po
lityce wojennej Adenauera, o zapo
bieżenie ratyfLkacji układów wojen
nych podpisanych w Bonn i Paryżu,

MĄDRA REFORMA
(Dokończenie ze str. 1)

rozbudowie systemu dostaw obowląz
kowych, rozszerzeniu kontraktacji,
wydatnej pomocy dla hodowców

trzody chlewnej, powstały warunki
dla likwidacji systemu sprzedaży bo

nowej 1 wprowadzenia wolnej sprze
dąży artykułów pierwszej potrzeby.

Dlaczego wraz ze zniesieniem

systemu bonowego konieczne

jest wprowadzenie nowego
układu cen?

Dlatego, że:

po pierwsze — znosząc bony trzeba
ustalić takię stale, jednolite ceny, któ
re będą przeciwdziałać spekulacyjne
mu wykupywaniu produktów objętych
przedtem systemem kartkowym, t. zn.

takie ceny, które będą bardziej odpowia
dały stosunkowi między ilością towa

rów a silą nabywczą ludności. Usta
lenie stałych jednolitych cen w wy
sokości zbliżonej do ceny rynkowej,
niewiele niższej od ceny rynkowej
zahamuje niewątpliwie próby podwyż
szania tych cen przez spekulantów,
wprowadzi stabilizację cen:

po drugie — w ciągu ostatnich lat
rosła dysproporcja między cenami arty
kulów przemysłowych, a cenami pro
duktów sprzedawanych przez rolników
na wolnym rynku.

Ceny wyrobów metalowych, baweł
nianych. jedwabnych, nawozów sztucz

nych, nafty, węgla itp. utrzymywały
się na prawie niezmienionym pozio
mie, podczas gdy wolnorynkowe ceny
artykułów rolnych podniosły się dwa,
a nawet trzy razy. W tych warunkach

zamożniejsza część wsi w coraz więk
szym stopniu wykupywała artykuły
przemysłowe ze szkodą dla ludzi. pra
cy w miastach. Doszło do tego, że na

wsi karmiono Chlebem bydło, albowiem
cena chleba wypiekanego w mieście by
la niewspółmiernie niska w stosunku
do ceny zboża na wolnym rynku.

Oto jeden z wielu przykładów po-glę
biającei się rozpiętości między cenami

artykułów sprzedawanych przez Pań
stwo dla wsi, a niewspółmiernie wyż
szymi cenami produktów rolnych na

wolnym rynku.
W 1949 r. chłop aby kupić pług mu-

siał sprzedać półtora metra żyta. W r.

1952 chłop mógł nabyć ten sam pług
sprzedając zaledwie 40 kg żyta.

Ten stosunek cen powodował nad
mierne wykupywanie przez najzamoż
niejszych chłopów artykułów przemy
słowych ze szkodą dla ludżi pracy
miast, niewspółmierny podział docho
du narodowego na niekorzyść klasy
robotniczej, ze szkodą dla Państwa

Ludowego.
Ażeby przywrócić równowagę mię

dzy cenami artykułów przemysłowych
i rolniczych i zapewnić bardziej spra
wiedliwy, niż dotychczas, podział do
chodu społecznego, Uchwała Rządu
ustala nowy stosunek cen między pro
duktami rolnymi a przemysłowymi.
Za tę samą.masę towarów dla swych
potrzeb wieś będzie musiala sprzeda
wać większą masę produktów rolni
czych Spowoduje to niewątpliwie —

przy jednoczesnym zniesieniu ogra
niczeń w handlu nadwyżkami produk
tów rolniczych i nowych korzystnych
warunków kontraktacji, zwiększenie
zainteresowania chłopów w podnosze
niu produkcji rolnej, zwiększenie ilości

żywności na wolnym rynku, polepsze
nie zaopatrzenia w produkty rolne.
Uchwały te, w swych ostatecznych
rezultatach powinny przynieść duże
korzyści również wsi polskiej, milio
nowym masom chłopskim pod każdym
wzg'ędem zainteresowanym w uprze
mysłowieniu i sile naszej Ojczyzny.

Jak będą się kształtowały
nowe nasze budżety?

Kiedy otrzymuję wypłatę, to

ECHO KRAKOWSKIb
Ftr. a

„Położony będzie kres ciemnym machinacjom
szkodników społecznych"

komorne, przejazdy tramwajowe, wy
datki kulturalne itp„ których ceny nie

uległy zmianie.

W wyniku zwyżki płac większość
rodzin w zasadzie zmian w swoim
budżecie nie odczuje, mo^ą wszakże

zajść takie wypadki i zajdą one nie
wątpliwie, że nie każdy otrzyma cał
kowite wyrównanie zwyżki cen. Kto

takiego wyrównania doraźnie nie o-

siągnął, ma możność w ciągu krótkie
go stosunkowo czasu wyrównanie ta
kie osiągnąć w pełni, a nawet z nad
wyżką. Uchwał’ Rządu, która wpro
wadza stabilizację cen, chroni ludzi

pracy przed spekulacją i reguluje
obrót to-warowy, stwarza bowiem wa
runki trwałego i ciągłego wzrostu sto
py życiowej. Wraz ze wzrostem wy
dajności pracy rosnąć będą nasze

realne zarobki, tzn. im więcej będzie
my zarabiać, tym więcej będziemy mo
gli kupować towarow.

A więc;
Uchwala Rządu o zniesieniu syste

mu bonowego, o regulacji cen, o ogól
nej zwyżce płac I zniesieniu ogra
niczeń w handlu nadwyżkami produk
tów rolniczych:
A służy interesom mas pracujących,

służy interesom Ludowego Pań
stwa,

A Jest ciosem dla spekulantów I ku
łaków,
wzmacnia sojusz robotniczo-

chłopski,
wprowadza stabilizację cen,

spowoduje lepsze zaopatrzenie lu
dności w artykuły spożywcze i

przemysłowe,
wzmocni bodźce do podnoszenia
wydajności pracy w miastach i

produkcji rolnej na wsi,
zabezpieczy trwały wzrost

życiowej mas pracujących.

A

R

Pierwszą w 1953 r.

spółdzielnię
produkcyjną
założyli chłopi
gromady Przełęk
w woj. olsztyńskim
pIERWSZĄ w tym roku spółdzlel-
* nię produkcyjną w woj. olsztyń
skim założyli chłopi gromady Prze-
lęk z pow.. Działdowo. Spółdzielnia
ta została zarejestrowana w dniu 2

stycznia. Nowopowstała spółdzielnia
jest 22 z kolei gospodarstwem kolek
tywnym w powiecie Działdowo, a

249 w woj. olsztyńskim.

Angielskie szpaki
nie boją się
amerykańskich
straszydeł

PEWNYCH okolicach Anglii
szpaki stały się po prostu

plagą mieszkańców. Jest ich takie
mnóstwo ,że przesłaniają niebo nad
miastami, niszczą stare budowle ’

spadając chmarą na jezdnię, robią
zamieszanie w komunikacji.

Zastanawiano się nad tym, jak
je tępić, nie ściągając gromów ze

strony brytyjskiego towarzystwa
opieki nad zwierzętami. Poradzono
promienie ultrafioletowe, które
puszczane na ptaki miałyby wywo
ływać w nich zdziwienie, a następ
nie ucieczkę w dalsze okolice. Ale
szpaki
uwagi
mogły
wróble
scach
przez ptaki.

Wreszcie rada miejska w jednym
z miast wpadła na pomysł sprowa
dzenia z Ameryki olbrzymich wężów,
wyrabianych tam z gumy dla roz
rywek plażowych. Rozłożono te wę
że ną gałęziach drzew i gmachach
ulubionych przez szpaki i czekano
na rezultat. Nie było żadnego.
Szpaki nie boły się i amerykań
skich straszaków.

Dziennik ..Manchester Guardian",
donosząc o tym fakcie, ptsze: „Cy
wilizowany ptak nie boi się stra
chów amerykańskich, gdy jest na

swym własnym terytorium".
Czy aby tylko ptaszki angielskie

i amerykańskie węże gumowe miał
dziennikarz na myśli? (b)

nie zwróciły najmniejszej
na owe promienie. Nie po-
też oczywiście strachy na

ze słomy, ustawiane w miej
najbardziej nawiedzanych

„...Kiedy otrzymuję wypłatę, to nie
wiem co będę mógł za nią kupić. Cią
gle z żoną musimy na nowo zmieniać
nasz budżet — pisał niedawno jeden
z naszych Czytelników do Redakcji.
Czytelnik nasz pisał prawdę. Tak istot
nie było. Odczuwał to każdy z nas.

W wynjku Uchwały Rządu ten stan

rzeczy uległ zasadniczej zmianie.

Wprowadzenie stałych cen umożliwia
nam realne planowanie budżetów ro
dzinnych. Od dziś każdy z nas wie:

jeżeli lepiej będziemy pracować, wię
cej zarobimy, jeśli więcej zarobimy, to
o tyle i tyle więcej będziemy mogli
kupić'takich to a takich towarów.

Likwidując system bonowy i przepro
wadzając konieczne zmiany cen. Rząd
wprowadził jednocześnie powszechną
podwyżkę dochodów ludności pracują
cej, oraz stypendiów, rent i emerytur.
Podwyżka ta ma na celu wyrównanie
zwyżki cen. Zgodnie z tym celem

najbardziej podwyższone są place lu
dzi mniej zarabiających, którym zwię . , i•i
kszenie kosztów-utrzymania mogłoby. piOnifJTSKlCIl
«fu/nr7vr na!wif»k«7P friirłnn^ri

A

A

A

L stopy

Młodzież
woj krakowskiego

nieprzerwanie
zgłasza się
do brygad

stworzyć największe trudności.

Wysokość podwyżki płac, rent, sty
pendiów, emerytur, dodatków rodzin
nych. ogólnie odpowiada wpływowi
zwyżki cen na całość budżetu ro
dziny robotniczej. Wydatki te w czę
ści idą na artykuły spożywcze i prze
mysłowe, których ceny uległy zwyż
ce, w części zaś na artykuły,
jak kartofle i warzywa oraz usługi,

Mc Carthy - wzór
13721152

cnót"'
okazał się

giełdowym
spekulantem
i zirykłym
łapownikiem

NOWY JORK.

OSŁAWIONY senator amerykański
J. Mc Carthy, który jest inspira

torem prześladowań elementów po
stępowych w Stanach Zjednoczonych,
został oskarżony o korupcję.

Komisja senacka ogłosiła raport u-

jawniający, że Mc Carthy, którego se
natorskie uposażenie wynosi 15.000
dolarów rocznie, w ostatnich 4 latach

umieści) na swym prywatnym Koncie

przeszło 72.000 dolarów Równocześ •

nie główny współpracownik Mc

Carthy'ego Ray Kirmas przekazał na

swe konto ponad 96.000 dolarów.

Mc Carthy, manipulując na giełdzie
funduszami przeznaczonymi na akcję
przeciwko elementom postępowym,
zarobił w ciągu 2 miesięcy 17.000 do
larów. Ponadto pobrał oq 10.000 dola
rów łapówki od bankrutującej firmy
„Lustron Corporation", która ubiega
ła się o pożyczk’ w instytucji rządo
wej „Reconstrućtion Finance Corpora
tion", będącej pod nadzorem komisji
Senatu, której Mc Carthy był człon
kiem.

Raport ten został przekazany mini
sterstwu sprawiedliwości USA i fede
ralnym władzom podatkowym.

Tak więc Mc Carthy, który był sta
wiany przez reakcyjną prasę za wzór

„amerykańskich cnót obywatelskich'
okazał się zwykłym łapownikiem.

Młodzieżowy ochotniczy zaciąg
do brygad pionierskich nadal

trwa. Młodzież z różnych miejscowo
ści naszego województwa w dalszym
ciągu zgłasza się do pracy na najtrud
niejszych odcinkach w przemyśle me
talowym i węglowym.

W dniu wczorajszym Zarząd Woje
wódzki Związku Młodzieży Polskiej w

Krakowie wydal skierowania do pracy
dalszym m fodytn -óehotn ifcom-, - - którzy
jiiż wyjechali do swoich placówek pra
cy, podlegających przemysłowi węglo

wemu i metalowemu.

W czasie od 1 do 4 stycznia z Kra
kowa wyjechała do brygad ochotni
czego zaciągu pionierskiego 76-ośo-
bowa grupa młodzieży, która będzie
pracować w Nowej Hucie. Do pracy
w przemyśle węglowym wyjechała
20-osobowa grupa młodzieży z woj.
krakowskiego.

Do Zarządu Wojewódzkiego ZMP
w Krakowie nadeszły już dalsze za
powiedzi przyjazdu grup młodzieżo

wych. Za kilka dni przystąpią one

do odpowiedzialnej pracy w ochotni
czych brygadach zaciągu pionier
skiego. (bc)

Pod hasłem

„Jankesi do domu
ludność Teheranu

demonstruje
przeciwko
amerykańskim

imperialistom
LONDYN.

\X7 TEHERANIE doszło ostatnio
•* do nowych demonstracji an'y-

imperialistycznych.
Staraniem kól amerykańskich zor

ganizowano na uniwersytecie tehe
rańskim uroczystość dla uczczenia

pierwszej rocznicy założenia w Ira
nie tzw „amerykańskiej służby zwal
.czania malarii" Zgromadzeni studen
ci dali jednak wyraz swym nastro
jom aniyamerykańskim, wznosząc
okrzyki „Jankesi — do domul".

Demonstracje odbyły się także na

ulicach W samochodach amerykań
skich, które przywiozły uczestników

uroczystości, powybijano szyby. Ca-
tą imprezę musiano przerwać. Za
alarmowana policja wystąpiła prze-
c’wko studentom i demonstrującym
mieszkańcom.

u

Ludzie pracy taświą
o Uchwale Bząfe

z dn. 3 stycznia 1953 r.
si bony i jednocześnie wprowadza ta
kie ceny, żeby nie dopuścić do wyko
rzystywania braków na rynku przez

i spekulantów. Swoim ostrzem jest ta

uchwała wymierzona przeciw speku
lacji.

A co do ceny chleba, to trzeba po
wiedzieć, ja często sam widziałem,
że chlebem karmiono u nas konie, a

chłopi wykupywali chleb, żeby nim
karmić swój inwentarz. Rozrzutność
chleba widziało się w stołówkach i w

domach prywatnych,
Uchwała Rządu mówi nie tylko o rs

gulacji cen, ale i o podwyższeniu płac.
U nas w budownictwie będzie to bódź
cem do lepszego wykorzystania dnia

roboczego. Jak bardzo można w bu
downictwie zwiększyć zarobki, poka
zała to ostatnia narada aktywu bu
downictwa. Można to zrobić głównie
przez pracę zespołową, przez lepsze
wykorzystanie sprzętu mechanicznego
i przez stosowanie pomysłów racjona
lizatorskich. — Ta uchwała jest słusz
na I wyjdzie na korzyść mas. pracują
cych". v(. ,,...ę,

Świat pracy
woj. krakowskiego

pilnie studiuje
materiały
XIX Zjazdu KPZR
Z KAŻDYM dniem na'

jewódżkięgó oddziału Wszechnicy
Radiowej lfćznb zgłósżehia do spTtjal
nych kól, poświeconych studiowaniu
materiałów XIX Zjazdu KPZR.

Między innym! zarząd okręgowy
Związku Nauczycielstwa Polskiego
zgłosił już 8.650 słuchaczy do studio
wania materiałów XIX Zjazdu.

Przy Zakładach Przemyślu Baweł
nianego w Andrychowie powstały 22

takie kola ,sp>gcjąjp.ęh .Jj^óp^j^^aly
- ^'nne zakłady do współzawodnictwa.

Do studiowania materiałów XIX Zja
zdu KPZR . przystąpiły — obok kra
kowskiego świata pracy — również i

piony Rad Narodowych, PGR i świe
tlic wiejskich.

OBOTNIK budowlany, Józef Gaj-,
da, nie bacząc na brzydką pogo

dę. od razu w niedzielę rano, na ulicy
przystąpił do wertowania doniosłej
reformy.

Po przeczytaniu nawiązuje się roz
mowa.

— Słyszeliśmy z żoną — mówi

p. Gajda — o tej nowej uchwale przez
radio. 2ona się przestraszyła, że

wszystko podrożało. Ale ja jej na to

odpowiedziałem, że na pewno na tym
nie stracimy i teraz, po przeczytaniu
uchwały jeszcze się w tym upewni
łem.

Jasne jest dla mnie, że uchwala
chroni interesy klasy robotniczej, a

skierowana jest przeciwko kułakom i

spekulantom. Obecnie ceny artykułów
będą wszędzie jednakowe, skończą się
więc spekulanckie podróże, tym bar
dziej, że teraz chłopi sami bez po
średnictwa spekulantów będą oficjał-,
nie sprzedawać robotnikom swe nad
wyżki.

A i z ogonkami się poprawi.' Albo
ich może nawet w ogóle nie będzie.
Przystępujemy do stabilizacji cen. Bę
dą one teraz stały w miejscu i obecnie
będę z góry wiedział, co będzie moż
na kupić za swoje pieniądze. A dotąd
często bywało tak, muszę przyznać
szczerze, że jak wyrobiłem więcej po
nad normę to i tak z tego niewiele
miałem, bo mi tę różnicę zjadały zmie

niające się ceny wolnorynkowe.

Ważne dla kobiet

ZONA robotnika, p. Maria Kalinow
ska, z zainteresowaniem ogląda

-nowe ceny na wystawionych towarach.

— Ta uchwała jest specjalnie waż
na dla nas kobiet pracujących. Kobie
ty nie będą miały teraz kłopotu z

zakupami dla gospodarstwa domowe
go. Cieszę się, że owoce naszej pracy
nie będą teraz wpadać w ręce różnych
spekulantów.

— Na pewno przy wprowadzeniu
tych zmian — mówi stojący obok ko
lejarz — nasze władze zatroszcżyly
się o to, aby rzucić na rynek wystar

czającą ilość produktów spożywczych.
Ukróci to spał'ura‘5jęTOA"te śpektlła-'
cyjne kolejki utrudniały niezwykle za
kupy robotnikowi, który zwiększył
swój zarobek przez lepszą pracę.

Przeciw spekulantom

TECHNIK Zjednoczenia Budownic
twa Miejskiego Okręgu Warszaw

skiego Wacław Nojszewski oświad
czył:

’

„Będąc wczoraj w Dęblinie widział
łem na własne oczy jak kułacy kar
mili świnie i krowy Chlebem. Nic dziw

nego, że przy takim rozwydrzeniu ku
łactwa i przy spekulacji — w sklepach
brakowało nieraz podstawowych arty
kułów żywnościowych. System zaopa
trzenia bonowego nie rozwiązywał
całkowicie sytuacji i nie mógł zlikwi
dować trudności, jakie ostatnio dawa
ły się odczuć.

Nowa Uchwała naszego Rządu polo
ży kres ciemnych machinacjom szkod
ników społecznych. Nowa, uchwała, jak
wszystkie uchwały naszej władzy lu
dowej, ma na celu dobro narodu. Pod
niesienie plac jest tego najlepszym
przykładem. Jest to podstawa do dal
szego podniesienia stopy życiowej
ludności".

Na korzyść ludzi pracy

WITOLD WYSOCKI — majster
budowlany mówi:

„Słuszne są zmiany, które wprowa
dza uchwała. Weźmy zniesienie bo
nów mięsno-tłuszczowych. Mówiliśmy
wyraźnie, że utrzymuje się je jako
konieczność, żeby zapewnić robotni
kom pewne minimum artykułów, któ
rych brakowało. Teraz Państwo zno-

Pogrzeb
Ludomira Różyckiego
DNIA 4 bm na Cmentarzu Wojsko

wym na Powązkach odbył się po
grzeb jednego z najwybitniejszych
kompozytorów polskich, laureata Na
grody Państwowej I Stopnia — Ludo
mira Różyckiego.

W imieniu Rządu PRL nad mogiłą
przemawiał minister Kultury i Sztuk'
— W. Sokorski.

„Wielkość twórczości Ludomira Ró
życkiego — powiedział m in minister
Sokorski — polega na tym. że był on

mocno związany w swej twórczości
z ludem, że głęboko miłował swój na

ród Do ostatniej chwili pracował dla
ludu, dla Polski. Imię Ludomira Ró
życkiego zostanie na zawsze w parnię
ci i sercach wszystkich Polaków".

Na mogile znakomitego kompozyto
ra złożono liczne wieńce i wiązanki
kwiatów.

tplywają do wo

ilu Wsze

Humor
zagraniczny

CZYSTA ROBOTA

(po wyborach prezydenta w USA)

— Wrzuciłeś kartkę?
— Naturalnie. I to niejedną.

(Rys. B. Leo Krokodyl)

SALUT NA KO2EDO
I

SPRAWOZDAWCA RADIOWY
— Ladies i gentelmans! Słyszy

cie salut na cześć koreańskich jeń
ców wojennych, którzy dobrowolnie
odmówili powrotu do ojczyzny.

(Fńscher Wind)

n&noTmczEj



Będziemy mydobywać węgiel
str. 4 ICHO KRAKOWSKU

ŻVq mnzrcznpffali

PRZY ŚWIETLE.. SŁONECZNYM W KOPALNI Opera rosyjska i radziecka

będzie dawała
ks^rcia odkrywkowa w Łagiszy

Ntpisał Zb gniew Kuraś |

DROGA urywa się nagle. Stop Dalej nte można jechać. Wielkie

doły i olbrzymie zwały ziemi za ogrodzeniem wyglądają jakby by-8^ doły i olbrzymie zwały ziemi za ogrodzeniem wyglądają jakby by
ło tu wczoraj trzęsienie ziemi. Lag'sza — informuje przydrożna tablica
To właśnie tutaj koło Dąbrowy Górniczej powstaje gigant Planu

6-lelniego, pierwsza w Polsce odkrywkowa kopalnia węgla. Wygląda ona

na planie jak niewielki prostokąt, ale ten prostokąt obejmuje obszar o

powierzchni ponad 140 hektarów.

H6»e książki
Z BOGATEJ radzieckiej literatury

popularno - naukowej ukazało się
ostatnio parę przekładów nakładem
.Wiedzy Powszechnej.

„Zagadkowe lądy“ S. Uzina opowia
dają o podróżach rosyjskich żegla
rzy, likwidujących „białe plamy** na

mapach dzięki śmiałym odkrywczym
wyprawom. Do takich wypraw, mają
cych na celu wzbogacenie wiedzy o zie
mi, należy wyprawa w początkach XIX
Stulecia do bieguna południowego okrę
łów „Wostok** i „Mirnyj** pod do
wództwem Bellinshausena 1 Łazarie-
wa, odkrywców kontynentu antarktycz
nego, olbrzymiego lądu, skutego pan
cerzem lodu grubości paruset metrów.

„Zycie rzck“ E. Bołdakowa zapozna-
Je w sposób interesujący 1 przystępny
K takimi zjawiskami, jak tworzenie się
rzek, zmiany łożyska, krążenie wód,
powodzie (przypomina m. In. wielkie
historyczne wylewy rzik w Chinach,
powódź w Mezopotamii 5600 lat temu,
enaną z biblii jako potop, straszliwą
powódź w 1887 roku, kiedy to wylew
Hoang-ho po 10-dniowym deszczu zbu
rzył 3000 wiosek i spowodował śmierć
T milionów, .ludzi). Autor .omawia spo-.
•oby wykorzystania rzek, budowę mo-

Itów, jazów 1 zapór, nawadnianie. W
•akończeniu znajdujemy krótkie omó
wienie planu wielkich robót wodnych
w Polsce, wytyczonych w Programie
Frontu Narodowego.

„Walka o wysokie urodzaje" Genna-
dija Fisza opowiada o wspólp>acy uczo
nych (m in znakomitego Łysenki oraz

Kolesnika) z kołchoźnikami dla u-

zyskanta wysokich plonów prosa. Nie
zwykłymi osiągnięciami w tej dziedzi
nie może poszczycić się Kazach. Cza-
ganak Bersijew. prosty kołchoźnik, któ
ry przekroczy! 200 kwintali z hą.

„Rysunek techniczny" A. Pogumir—
•kiego i B Kawerina jest bardzo cen
ną pracą w dzisiejszych czasach wzmo
żonego budownictwa w Polsce, w dobie
robotniczej wynalazczości we wszyst
kich gałęziach przemysłu. Autorzy w

sposób przystępny omawiają, co to Jest
rysunek techniczny, 1ak się go wyko
nuje i jak się „odczytuje”.

Wszystkie te dziełka są do nabycia w

cenie od 3.50 do 3 80 zł.

Nakładem Czytelnika ukazały się na
stępujące nowe książki:

Almanach Moniuszkowski to analo
giczne wydawnictwo do wydanego w
r 1949 Almanachu Chopinowskiego Na
niemal 400 stronicach niewielkiego for
matu znaleźć tam można możliwie naj
pełniejszą wiedzę o twórczości 1 życiu
wielkiego naszego muzyka Jest więc
tam kronika życia, wybór listów Mo
niuszki, pełna bibliografia jego utwo
rów muzycznych, szczegółowa biblio
grafia prac o Moniuszce (monografii,
broszur, studiów, artykułów, notatek,
katalogów) utwory poetyckie związane
z muzyką Moniuszki. Znajdujemy też
w tym tomiku wiadomości o filmach
•wiązanych z Moniuszką, wystawach,
rękopisach z fascimilaml i rysunkami
Cena zł 20.

Stefania Będkowska: Z filmem przez
świat, to przystępnie 1 dobrze napisana
broszura, odsłaniająca nieznane tajem
nice filmów oświatowych, instruktażo
wych i szkolnych. Cena z! 5.

Dwa nowe tomiki poezji -polskiej to:

Stanisława "Wygodzklego: Wzgórza i
Bogdana Oslromęcklego: Muzyka nad
Mlyńowcm a z przekładów z poezji ra
dzieckiej tomik radzieckiego poety
Gribaczowa: Wiosna w „robiedzie"
przekład Tadeusza Mongirda.

Jerzy Pytlakowski: Listy t MDM.
Krótkie szkice i obrazki. Cena zł 5.20.

Tadeusz Łopałewski: Sprawiedliwi.
Powieść historyczna z.okresu po pow
staniu 1863 roku Cena zł 14.

Leon Kruczkowski: Kordian 1 cham.
Jedenaste wydanie świetnej powieści
historycznej z okresu poprzedzającego
powstanie roku 1830 1 uwydatniającej
•wybitny charakter klasowy ówczesnych
wypadków Piękne ilustracje Wl. Da-
azewsklego trafiają w epokę Cena zł 17.

Z przekładów ukazały się:
Nina Popowa: Na warcie pokoju,

przekład J. Brzęezkowskicgo. Powieść
o wsi radzieckiej Cena z! 9

Kałman Miksztal: Oblężenie Bystrzy-
ey. Powieść największego pisarza wę
gierskiego XIX wieku. Cena zł 5.

mm Bve

3 tys. ton w ciągu doby

inż

sze

me

■ Główny kierownik budowy
Bohdan Księżycki zatacza ręką
roki krąg.

— Tutaj na głębokości 40
trów pod ziemią znajdują S'ę bo
gate pokłady węgla. Na ten węgiel
czeka nasz rozwijający się przemysł
Budowa normalnej kopalni trwałaby
przynajmniej kilka lat To za długo
Dlatego zapadła decyzja
paln! odkrywkowej, która
nie krócej i jest o wiele

Taką kopalnię buduje
odkrycie węgla z

go warstw, ziemi, , , .

wielkiego dołu, którego dno sta

nowić będą właśnie cenne pokła
dy. W kopalni tej nie będzie szy
bów, plątaniny chodników I innych
skomplikowanych urządzeń Tu zbęd
na stanie
ka pracy
lampa, tu
im będzie

budowy ko
trwa znacz-

tańsza.

się przez
przykrywających

przez wykopanie

się nieodzowna towarzysz-
górników — karbMowa

przy pracy przyświecać
słońce.

KABINA NA WYSOKIEJ WIEŻY

NIEWIELKA kabina na wysokiej
wieży jest sercem ćałei budo

wy. W kabinie
sercem całej budo-
z mikrofonem w . rę

ku dyżuruję dyspozytor kierujący ro

'botami' Stąd przez dziesiątki głośni-'
ków płyną polecenia I wskazówki
dla każdego odcinka gigantycznego
placu budowy. Stąd widać cały ten

plac.
Po plątaninie torów kolejowych

pełzną wyładowane piaskiem pocią
gi. Bokiem przemykają się samocho
dy. Dziesiątki koparek pochylają
wciąż swe pracowite szyje, a wśród
nich uwijają się ludzie Wielka po
rywająca swym ogromem praca. Cho

ciąż dopiero w, początkach ub. roku
rozpoczęta została budowa nowej ko
palni, już w bieżącym roku kopal
nia rozpoczme wydobycie. Będzie da
wać początkowo około 3 tys. ton wę
gla na dobę.

POCIĄG DŁUGOŚCI 8.100 KM.

ALE najpierw musimy dostać się
do węgla — uśmiecha się kie

rownik robót. — W tym celu budu

jemy długi wykop - pochylnię, który
jednym swym końcem dosięgnie cen

nych pokładów. Wtedy można już
będzie zacząć wydobycie. Aby to □-
siągnąć musfrny usunąć około 5 mL
lionów metrów sześć, ziemi. Gdybyś
my ją chcleli przewieźć koleją to po
trzeba by było do tego 312 tys. wa

gonów. Taki pociąg ciągnąłby się się
na przestrzeni ok. 3.100 km.

Co się stanie z taką masą ziemi?
O tym pomyśleli już budowniczo
wie. Piasek wywozi się do pobliskich
kopalń, gdzie służy do wypełniania
pustych miejsc po wybranym węglu
Glina i żwir, te cenne materiały
budowlane powędrują do cegielni i
na budowy Jeszcze więc przed uru

■■■■•■■■■■■■■■•■■■aa>>>aąaaiii>aaaia«aBaaaBBBaBBBaaBBaBBBBBBBBBaaBBBBBB«<iaiaBBBBBBIIaBBaaBBBBIIBBBIalBBIBBIBaBBIaiaBBaBBaBBBBBBBBaal,BlaaaBaia(
ICHO ł łagodnie szumiały sosny

*•' w Puszczy Białowieskiej. Olbrzy
mie bory przemawiały jak dawniej
swym odwiecznym językiem. Ale za to
zmienił się język hitlerowskich dyplo
matów, jakim rozmawiali z dyploma
tami sanacyjnej Polski. Ten język to

już nie były słodkie słówka Goeringa,
którymi „wielki łowczy*’ tak hojnie
szafował przy bigosie myśliwskim.
Teraz zabrzmiał twardy

'

brutalny ję
zyk Ribbentropa. To on właśnie 24

października 1938 roku w hotelu w

Berchtesgaden postawni bez ogródek
sprawę aneksji Gdańska przez „III
Rzeszę". To jego ustami zażądał te
go samego dnia Hitler autonomicznej
autostrady przez tzw. „korytarz" i ta-

kiejże linii kolejowej.

Szczególnie smutny I posępny był
listopad 1938 roku. Jakoś szczególnie
ponuro i żałobnie dzwoni! jesienny
deszcz o szyby w oknach pałacu
Brfihla. W luksusowych gabinetach
sanacyjnych dyplomatów było ciepło
r przytulnie, ale czaiła się w n'ch
atmosfera lęku i konsternacji. Dyg
nitarze zza pięknych biurek nie roz
pierali się już beztrosko w swych
wygodnych fotelach. Siedzieli jacyś
pokurczeni i osowiali. Czuli już wy
raźnie, że grunt osuwa się im spod

JAKI PODARUNEK

OFIAROWAĆ HITLEROWI

nn LISTOPADA długo rozmawiał
Szembek o wytworzonej sytua

cji z ambasadorem Lipskim Nie snu

li już — jak to czynili dawniej — fan

tastycznych planów na przyszłość,

chomieniem kopalnia przyniesie pań
stwu znaczne korzyści.

NA BUDOWIE PRACUJĄ
MASZYNY

Długie ramię potężnej koparki
ącej pochyła się posłusznie

kro
ru-

Druga
czącej pochyla się posłusznie za

chem dźwigni operatora. E

dźwignia—i „łyżeczka” koparki wyry
wa z wykopu swoją porcję 3,5 me
tra sześć, ziemi. Teraz obrót i za
wartość ląduje w wagonie kolejo
wym. Za każdym takim obrotem po
głębia się wykop 1 ludzie coraz bar

dziej zbliżają się do węgla.

TA „ZABAWKA" WAŻY 180 TON

TRZYSTA obrotów robię w czasie
.

*

zmiany — wykrzykuje z okienka

iperator koparki B. Dereń — To
doskonała maszyna, Chodzi lekk"

jak zabawka. Ta „zabawka" ważv
blisko 180 ton, a kabina operatora
wygląda mniej więcej jak jednoro
dzinny domek Ten kolos potrafi cho
dzić na stalowych nogach, które wv

glądają jak wielkie nog: kaczki. W

Lagiszy pracuie kilka takich kroczą
cych koparek Dostaliśmy je z NRD

Idę z kierownikiem robót wysoką
skarpą wzdłuż granic przyszłej ko

palni. Nagle głośny jednostajny szum

przerywa rozmowę. Co to?
— Pompy nłębinowe — wyjaśnia

inż. Księżycki — Woda jest naszym
najgroźniejszym przeciwnikiem Już

teraz w miarę postępujących robót

musimy myśleć o tym, aby nie zni .

weczyła całej pracy Dlatego wzdłuż

granic kopalni zbudowaliśmy barierę
głębokich studni, z których czynne
bez przerwy pompy wytłaczaią wodę
do pobliskiej rzeczki Przemszy.

Zapada zmierzch Teren kopalni
rozjarza się dziesiątkami lamp R >•

lotnicy no całodziennej pracy wra

cają do hotelu robotniczego Ich miej
sce przy maszynach zajmuje druga
zmiana — nocna, nad ranem przyj
dzie trzecia Bo praca nie ustaje an*1
na chwilę. Dzień I noc rośnie nowa

kopalnia. Wraz z nią rosną jej lu
dzie.

A fT SZPIEGÓW przebiegało wzdłuż
i wszerz ziemię perską Węszyli

wszędzie na bazarach i targowiskach,
w karawanserajach, w pałacach i dwo
radl. Dopytywali się wielmożów, rze
mieślników i chłopów, czy nie leczył
’ch pewien „cudotwórca”, lekarz wę
drowny ..

Taki oto fragment maluje barwnie
i plastycznie Adrian Czermiński z ży
cia Avicenny w pierwszym w Polsce
dziełku o tym niezwykłym człowieku,
którego tysiąclecie urodzin obchodził

cały świat kulturalny Staranne oprą
cowanie, wykorzystanie sumienne i

skrzętne nielicznych źródeł cechuje tę
niewielką, ale cenną pracę autora,
którego nazwisko pojawia się często
na lamach naszego pisma. Wiedza
Powszechna dodała staranną oprawę:
czytelny ja ny druk, interesujące ilu
stracje i ładną okładkę z portretęm
lekarza-filozofa.

Nazwisko Avicenny stało się znane

szeroko w Polsce od czasu, kiedy
Światowa Rada Pokoju, wskazując
wspólny dorobek ludzkości w dziełach

genialnych ludzi, wezwała cały świat
do uczczenia czterech• rocznic: stule
cia śmierci Gogola, 150-lecia urodzin

Wiktora.Hugo, 500-lecia urodzin Leo-1
narda da Vinci 1 1000-lecia urodzin

Awicsruiyi. ies o«j ixju>ię
Dqrrtego czasu tylko najszczuplej-

szerriu gronu ludzi na świecie znane

było to nazwisko, a przecież to jego
„Kanon medycyny” „byl przez 590

przeszło lat podstawą nauk medycz
nych na uniwersytetach zachodniej Eu

ropy, a w Polsce obowiązywał w Aka
demii Krakowskiej aż do czasów je’
reformy, dokonanej w 1786 r. przez
Kołłątaja” — jak przypomina autor,
W bibliotekach Jagiellońskiej t Um

wersytetu Wa> szawskiego znajduje
s(ię kilka „egzemplarzy tego dzieła, któ
re jeszcze dziś jest przedmiotem źaiń
teresowania uczonych i lekarzy •

daczy.
NIEZWYKŁE KOLEJE ŻYCIA

A V1CENNA, którego prawdziwe
-zwisko brzmialo Abu Ali a'

bami np zapraszając go na defiladę
wojskową, lub pokazując mu naszą
stolicę, której rozwój doprawdy jest
imponujący Jeśli idzie o Goeringa,
na pewno będzie chciał przyjechać w

lutym na polowanie Byłoby też wsk-i
zane udzielić Niemcom uroczystych
odznaczeń orderami polskimi. Trzeba

się też zastanowić nad wyborem po
darunku, jaki Prezydent Rzeczypospo
litej mógłby ofiarować Hitlerowi”.

Trudno wprost czytać spokojnie te
bezdennie głupie, a przy tym jakże
nikczemne i zakłamane słowa. Zaiste

wspaniały był rozwój przedwrżeśnio
wej- Warszawy. Wymownymi pod tym
względem dowodami były choćby ba
raki dla bezdomnych na Annopolu lub

ciasne, ciemne, wilgotne mieszkano
w których gnieździły się rodziny ro
botnicze.

Jakże głupie były też rachuby na

zaimponowanie Ribbentropowi rewią
wojskową „Reichaussentnimster" z pe
wnością doskonale orientował się w

wartości i sile bojowej sanacyjnej
armii Pod tym względem miał nie

wątpliwie własne i zgodne z prawdą
informacje A już dowodem obrzydli-
wego lokajstwa były rozważania na

temat wyboru podarunku dla Hitle
ra

Takimi to sposobami chcleli zapo-

W HOTELU

\ V HOTELU robotniczym spotyka
. ’.my, operatora, koparki.,kroczą-,
cej Bronisława Derenia. Pochodzi on

z "biednej wsi -woj; ■‘■'rzeszowskiego
Dwa hektary ziemi, rodzice, rodzeń
stwo — trudno było wyżyć.. W po
czątkach r uh Dereń 'ako niewykwa
lifikowany robotnik przyjechał to La

giszy. Dziś jest fachowcem, opęta
torem koparki. Zarabia ponad tysiąc
zł miesięcznie. Takich jak on jest
tu wielu.

— Po zbudowaniu kopalni Więk
szość z nich zostanie, aby pracować
przy wydobywaniu węgla — twier
dżi sekretarz komitetu partyjnego
J. Kołodziejczyk.

To nic nie szkodzi, że nie są gór
nikami. W kopalni odkrywkowej nie

potrzeba górników. Potrzeba za to

dobrych mechaników I operatorów
sprzętu .bo cała praca przy wydoby
waniu węgla zostanie zmechanizowa
na Węgiel urabiany będzie maszy
nami wprost na transportery, a te

dostarczą go do wagonów kolejo
wych podjeżdżających po specjalne)
pochylni na głębokości 24 m. 1 to

wszystko będzie się działo pod go
łym niebem.

— W Związku Radzieckim kopal-
nie odkrvwkowe istnieją już od daw przesądy i zabobony wzbogacił znako-

O czym pisał w swym „r)zienniku‘‘
sanacyjny dyplomata Jan Szembek (13)

NIEGRZECZHY" RIBBENTROP
n

związanych z koncepcją „wspólnego
marszu". Strapieni i zestrachani ra

dzili co robić. Szukali środków zarad
czych. Szukali ratunku.

No i do jakichże to wniosków do
szli obaj rozmówcy? Czy może ude
rzyli się w piersi i powiedzieli sobie,
że złą prowadzili politykę, że ta poli
tyka jest równoznaczna ze zdradą na

rodu, że droga, którą dotychczas po
stępowali to była droga hańby I zbro
dni? O nie! U tych ludzi sumienie

już dawno przestało funkcjonować. U

tych ludzi dobro ojczyzny nie grało
żadnej roli. Jedyną ich troską było
utrzymanie się przy władzy, którą
traktowali jak pełny żłób. A więc ja
kie wyciągnęli wnioski z wytworzonej
sytuacji?

Przede wszystkim — stwierdzili —

tizeba ułagodzić Hitlera. Zastanawiali

się więc w toku swej długiej a konfi

dencjonalnej rozmowy czy nie można

by było spowodować wizyty Ribbea

tropa w Warszawie? Dobrze by też by
lc, — mówili — żeby tak Goering
zechcial przyjechać na jakieś polo
wanko w dobranym kółku Ale zaj
rżyjmy do „Dziennika” Szembeka w

którym znajdujemy streszczenie roz

mowy z Lipskim.
„Moglibyśmy — pisze Szembek —

olśnić Ribbentropa rozmaitymi sposo

I

na — mówi przy pożegnaniu inży
mer Na jego biurku leży kilka gru
Dych tomów To książki radzieckie o

kopalniach odkrywkowych Długie go
dżiny spędza nad nimi kierownik ro

bót Książki te są wielką pomocą dla

budowniczych kopalń1 w realizacji
ich śmiałego dzieła Bo tak iak w

wielu innych dziedzinach życia tak

i w tej, doświadczenia ludzi radziec
kich są przykładem I pomocą, która

nie zawiedzie.

Polski hołd Ibn Simę

ukazała się pierwsza w hilsce praca
A. Czermińskiego

ba

na

-zwisko brzmialo Abu Ali al-Hu-

sajn Ibn Abdallah Ibn Sina, albo krót
ko Ibn Sina, miał niezwykle koleje
losu.

Urodzony w Bucharze otrzymał sta
ranne wykształcenie. Wcześnie wyka
zal zamiłowanie do medycyny Jego
wnikliwy, krytyczny umysł pozwolił
mu nie tylko wydobyć wszystko, co

było cenne w Istniejącej w jego cza

sach wiedzy lekarskiej: odrzucając

i
i

biec nadchodzącej katastrofie sana
cyjni dygnitarze.

ZŁUDNE NADZIEJE

ep RZEBA jednak przyznać, że n’e

wszyscy dyplomaci przedwrze-
śniowej Polski popierali koncepcję
zaproszenia Ribbentropa do Warsza

wy, a Goeringa do Białowieży na po
lowanie Taki na przykład Órłowsk:
był jej nawet z goła przeciwny Uważał

on, że należy z tymi zaprosinanr zacze

kać. Przewidywał, że z czasem wy
magania hitlerowskie... się zmniejszą
i wtedy będzie nader sposobna chwila
do goszczenia hitlerowskich tuzów w

Polsce Można powinszować panu
Orłowskiemu trafności przewidywań
i orientacji w rozwoju międzynaro
dowej sytuacji politycznej...

Ale zarówno Beck i Szembek, jak
i Lipski czy Orłowski czuli, że ich

nadzieje i przewidywania są przy
słowiowymi zamkami budowany n

na lodzie Dlatego z rozpaczliwym
wysiłkiem starali się wynajdywać
okoliczności pocieszające. Poczęli
więc sobie wmawiać, że Ribbentrop
nie jest miarodajnym przedstawicie
lem polityki Hitlera. Siady tych po
cieszeń znajdujemy

'

wyraźnie w

„Dzienniku”. Szembeka, który m. in

pod datą 7 grudnia 1938 róki.i relacjo
nując swą rozmowę z Beckiem pisał
dosłownie tak:

„Beck sądzi, że Ribbentrop dąie
się ponosić ambicji i pragnie ła
twych sukcesów, dlatego przekra- z .a 1

granice wyznaczone instrukcjami Hi
tlera".

„Innymi słowami „H>tler jest„Innymi słowami „H>tler jest do
bry, a tylko Ribbentrop jest nie
grzeczny”.

SCHYŁEK wieku XVI przyniósł i

nową, wielką formę muzyczną
— operę — zrodzoną w gronie'flo
renckich humanistów, którzy pra
gnęli wskrzesić kulturę antyczną:
dramat starogreoki, gdzie słowo
splatało się z muzyką. Przez prze
ciąg z górą 160 lat rozwijała się
opera na zachodzie Europy, przecho
daąc nieraz burzliwe przemiany, za I

nim dotarła do środowisk kultural
nych Rosji. W r. 1660 bowiem car

Aleksy Michajłowicz tcydał ukaz,
w którym polecał sprowadzać do
Rosji; „mistrzów, wydmuchujących
szkło, mistrzów grawerskich i mi
strzów fabrykujących komedie". —

Tymi „fabrykantami komedii" stać
się mieli muzycy włoscy, którzy z I
wielkim powodzeniem bawili na j

dworze carskim arystokratyczną
; I*‘ 'J pierwszymi, oporami ko

protektorem zagranlez-
operowej stał się Piotr

o rozwój

micie tę wiedzę dzięki badaniu ciała

ludzkiego na podstawie potajemnie
przeprowadzanych sekcji zwłok oraz

dzięki rozległemu doświadczeniu I ba
daniom działania leków, których w

swym „Kanonie medycyny” wymię
nia 7681

Zyskując szybko sławę, Ibn Sina
stał się tak cenionym lekarzem I uczo

nym, że niejeden władca pragnął
mieć go przy swej osobie. To właśnie

jeden z nich —• Mahmud z Gazny wy
siał 40 szpiegów, by odszukali u*kry
wającego się przed satrapą uczonego
i siłą sprowadzili go na jego dwór

Na szczytach dostojeństw, w cza

sie. trwóżnych miesięcy tułaczki czy
nawet w więzieniu Ibn Sina myślał i

tworzył. Praca Czermińskiego daje
nie tylko barwny obraz życia i pra
cy Ibn Siny, ale i tło historyczne, spo
leczne’ i kulturalne, na którym rozwi
jała się działalność wielkiego geniu
sza średniowiecza, tak niezwykle obfi
ta i tak wartościowa dla ludzkości.

LEKARZ, FILOZOF, ASTRONOM,
POETA:

T BN SINA był nie tylko genialnym
A lekarzem. Głęboki myśliciel w 18

tomach „Księgi uzdrowienia” rozwi
ną! twórczo i oryginalnie myśli wiel
kiego filozofa starożytności, Arystote
lesa, zbliżając się do materialistycz'-
nego- tłumaczenia-- zjawisk, w-ałeząc
skutecznie z koncepcjami idealistycz
nymi i przesądami swych czasów.

W niezwykle płodnym okresie życia
spędzonym w Isfahanie, Ibn Sina na

pisał około 70 dzieł, wśród których
znajdują się dzieła astronomiczne, z

zakresu optyki, minerologii, muzyki,
wreszcie utwory poetyckie. Ibn Sina

pisał dzieła naukowe w języku arab
skim, językiem tym bowiem posługi
wali się uczeni na Wschodzie. nato-
łniast poezje tworzył w rodzimym ję
zyku tadżycko • perskim, „dari”. .

Grobowiec Ibn Siny znajduje się w

Hamadanie u stóp gór Elwend. Był
on celem licznych pielgrzymek. „Z b:e

giem lat — pisze Czermiński — za

tarły się w pamięci luĄu szczegół-/
życia Ibn Siny, nabrało natomiast
znaczenia to, co było istotne: prawda
o znakomitym lekarzu i sprawiedli
wym człowieku, postępowym filozofie
i opiekunie ubogich, który hojnie ob
darzał ich zdrowiem"

Praca.polska o Ibn Sinie jest pięk
nym przypomnieniem treści życia Ibn,
Siny i hołdem dla jednego z wielkich

geniuszów, którzy do dorobku ludzko-
śc’.wnieś!’ twórcza postępowa myśl

i

publiczność
micznymi.

Potężnym
nej muzyki . .

_

Wielki, który, w trosce o rozwój
kultury rosyjskiej, przeszczepiał do
swego kraju włoskie opery i balety.
Przy dalszym popieraniu sztuki o~

\perowej przez carowe: Annę i El
żbietę, zapanowała wszechwładniit
na dworach magnatów muzyka wło
ska. Nie było w tym nic dziwnego;
w stolicy Rosji przebywali przez
dłuższy czas tak znakomici ówcze
śni kompozytorowie europejscy —

Włosi, jak B. Galuppi, Sarti, G.
Paisiello i D. Cimarosa. Opery

I przez nich wystawiane miały pełną
'

przepychu oprawę; przedstawienia
mi operowymi uświetniano dworskie

l uroczystości.
W okresie tym trudno mówić »

\0PERZE ROSYJSKIEJ jako ta.

\kiej,była to raczej obca OPERA w

\ ROSJI, wystawiana zagranicznymi
I silami artystycznymi, a teksty oper
z rzadka tylko tłumaczono na język
rosyjski. Na podobnym etapie znaj
dowala się zresztą podówczas sztu
ka operowa w innych krajach Eu
ropy środkowo - wschodniej (m. in,
i w Polsce) — i dopiero druga po
łowa XVIII w. miała przynieść
pierwsze, nieśmiałe jeszcze i nieu
dolne, próby pisania oper w opar
ciu o podłoże narodowe.

POCZĄTKI OPERY
NARODOWEJ

Historyczna datą dla ope
ry rosyjskiej stał się rob

1756, w którym wystawiono pierw
szą rosyjską operę: F. Wolkowa
pt. „Taniusza". — Partytura tej
opery—jak również następnej—<ni<
znanego autora pt. „Aniuta", wy
stawionej na dworze Katarzyny II
w r. 1772 — nie zachowała się t

.dziś niewiele możemy powiedzieć o

tych pierwszych jaskółkach rosyj
skiego stylu operowego. Dopiero
nazwisko E. Komina (zm. 1800 r.),
autora 26 oper, ugruntowuje rodzi
mą sztukę operową w Rosji. Obok
Komina opery, komponują w tym
czasie W. Paskiewicz i M. Ma-
tiński.

Wspólną cechą oper tego okresu
jest używanie rosyjskich melodii lu
dowych i opieranie się w libret
tach na tematyce narodowej. Z

wpływów obcych najsilniej działa
ła tu włoska opera buffo (komicz
na); w operach tych duża ilość
scen była nie śpiewanych, lecz mó
wionych. Do jednej z oper Fominl
(„Bohater nowogrodzki") a- libretto,
opracowała sama caryca Katarzy
na II. — Z rosyjską operą naro
dową niewiele mieli wspólnego kom
pozytorzy: M. Berezowski (zm.
1777) i D. Bortniański (zm. 1825),
którzy kształcili się i opery swe

wystawiali we Włoszech.
W okresie tym opera w Rosji

szła w dwóch kierunkach: ELITAR
NYM (opery wystawiane na dwo
rach, przeważnie włoskie, o wspa
niałej wystawie i sztucznych, peł
nych patosu librettach) oraz PO
PULARNYM (przedstawienia ope
rowe w środowiskach mieszczań
skich, ludowe w tematyce, o nie
skomplikowanej stronie muzycz
nej). — Zasługa spopularyzowania
języka rosyjskiego na „wielkich
scenach" przypadła w udziale kom
pozytorowi A. W'erstowskiemu
(zm. 1862), którego 6 oper (jedna
z nich pt. „Pan Twardowski") od
znaczało się wyjątkową melodyjno-
ścią.
ROZKWIT OPERY NARODOWEJ

Al OWA epokę w historii opery
n rosyjskiej zapoczątkował M.

Glinka (opery: „Życie za cara —

Iwan Susanin", gdzie .pojawiają
się polskie tańce: krakowiaki, po
lonezy, mazurki, skomp. 18.76 r.,
oraz „Rusłan i Ludmiła, 181,2), u

którego jeszcze silniej występowa
ły pierwiastki narodowe i wyzwo
lenie się z okowów przewagi włos
kiego stylu. — Tę samą lin ę kom

pozytorską kontynuował A. Dar-
gomyżski (zm. 1869, opery: „Ru
sałka", „Kamienny gość"), a na
stępnie słynna rosyjska pięciooso
bowa grupa kompozytorów „Potęż
na Gromadka", która łączyła w

muzyce artystycznej rodzime ele
menty z wzorami ówczesnej roman
tycznej muzyki europejskiej. Z o-

per „Potężnej Gromadki" najsław
niejsze są: „Borys Godunow" M.

Musorgskiego (1870), „Więzień
Kaukazu" (1857) C. Cui. „Książe
Igor" A, Borodina oraz ,,Sad>ko"
M. Rimskij-Korsakowa.

Najwybitniejszym rosyjskim kom
pozytorem operowym stał się P.
Czajkowski (zm. 1893). którego naj
Słynniejsze opery: „Eugeniusz 0-
niegin" (1879) i „Dama Pikowa"
(1890) należą do dziś do czołowych
dzieł repertuaru światowego, głów
nie z powodu niezwykłego piękna
lirycznej inwencji melodycznej. Jed
ną ze swych oper pt. „Wojewoda"
osnuł Czajkowski na polskiej teina

tyce.
Dalsi rosyjscy kompozytorzy szli

bądź drogą opery narodowej, wywo
dzącej się od Glinki i ..Potężnej Gro
madki" (jak A. Liadow, A. Głazu-
notc, A. Greczanirtow i in.) — bądź
reprezentowali kierunek międzynaró
dowy (A. Rubinstein, S. TaniejtW,
LF. Rebikow).

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Pomysły racjonalizatorów
Zjednoczenia Instalacji Przemysłowych

przyniosły
tu zakładach krakotuskich i notuohutnickich

Przodujący instalatorzy
o rzymall wysokie nagrody
i premie pieniężne

17 QMISJA usprawnień i wynalazczości przy Krakowskim Zjednoczeniu
•• Instalacji Przemysłowych rozpatrzyła i zatwierdziła w bieżącym roku

sporo bardzo ciekawych i dobrych pomysłów racjonalizatorskich pracowni
ków.

Pomysły racjonalizatorskie krakowskich i nowohutnickich instalatorów

zostały już zastosowane i przyniosły poważne oszczędności, zarówno na

budowach i w warsztatach Zjednoczenia Krakowskiego, jak i w całym
kraju.

ECHO KRAKOWSKIE

co-ckiimcibiiy
teafM
Im. J. Słowackiego godz. 15 —

Stf •

8 bm. onb^dda się
id Kr • koiuie

wielki wiec
sprau o/.daibczjj

i Kongies u Harodów
’ TARANIEM Miejskiego Komitetu
z Obrońców Pokoju w Krakowie,

w czwartek 8 stycznia 1953 r., o godz,
17,45 w sali Państwowego Teatru im.
J. Słowackiego, odbędzie się wielki
wiec sprawozdawczy z Kongresu Na
rodów w Obronie Pokoju.

W wiecu weźmie udział przewod
niczący Polskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju, przewodniczący delega
cji polskiej na Kongres Narodów w

Wiedniu Jarosław Iwaszkiewicz oraz

Apollo — godz. 16. 18. 20 — „Panna be»

posagu".
Sztuka - godz. 16 18 20 „Dwaj żołnie

rze"
Wolność — godz 15.45 18. 20.15 „Wios

na"
Młoda Gwardia — godz. 15.30. 17.30,

19.30 Wesołe zawody"
Chemik — godz. 15,. 17 i 19.15 „Wilhelm

Tell".
Dworcowe — .P K.F." „Słoń t mrów

ka" ..Pierwszy maja w Warszawie".
. Czy wiecie że..."

W poniedziałek „P.K.F.". „Surlkowa",
„Leśni wędrowcy". „Malarstwo hlstorycz

i „Czy wiecie, że..." (3/52).

Teatr
___

-- -----------------

„

„Król 1 aktor", godz. 19 — „Płody edu
kacji"

Stary „

„Romans z Wodewilu", godz. 19
kie czasy" (rnala sala) godz. 15 -

dzieści srebrników", godz’. 19.15 -

wa rodzinna".
Teatr Rapsodyczny godz. 19.15 — „Por

trety i astronomia".
Teatr Młodego Widza godz. 16 — „Miś

j ptyś" — przedstawienie zamknięte, go
dzina 19.15 — „Pan Damazy"..

Teatr Groteska godz. 17 „Złocisty ba
ranek".

puje natychmiast po zatwierdzeniu

danego projektu.
Wybitnej pomocy technicznej i kał

kuiacyjnej udziela racjonalizatorom
Klub Techniki i Racjonalizacji.
Klub ten udziela porad technicz
nych. wykonuje rysunki i oblicze
nia oraz dba o wykonanie i rozpow
sżechnienie wynalazków I uspraw
nień pracowniczych. Ponadto Klub

opracował instrukcje zaopatrzone w

odpowiednie rysunki i wykresy od
nośnie robót instaiacyjno-montażo-
wych. W roku bieżącym ukazały się
już: instrukcja o wykopach ziem
nych wąskoprzestrzennych, o zasto
sowaniu azbesto-cementu do usz
czelniania rur wodociągowych oraz

o układaniu rurociągów zdalaczyn-
nych.

ANDRZEJ TURCZYNSKI

Teatr (duża sala) godz. 15 —

- - - - — „cięż
•Trzy-
,®pra-

O-

trta

ne‘‘

- ------- —4

Wystawa Muzeum Etnograficznego
Plac Wolnlca 1 — Sztuka w stroju lu

dowym Czynna od godz 9 do 15, W
niedziele i święta od 9 do 16.

Muzeum Archeologiczne przy PAN —

ul Sw Jana 23 - zbiory archeologicz
ne

Wystawa w Domu Szolaysklch (plao
Szczepański)

Muzeum
Smoleńsk:

ny

Muzeum

Pałac Sztuki — wystawa grafiki
Dom Plastyków — Wystawa pt. „Po

głębiamy przyjazd z ZSRR".

~r TAK w dziedzinie spawalnictwa‘ znalazł zastosowanie pomysł ob.

Pitali — podwójny palnik spawalni
czy.

Palnik ten rzucając dwa strumienie

acetylenowe na przedmiot spawany,
rozgrzewa go dodatkowo, co przyspie
sza bardzo wydatnie proces spawa
nia. Ob. Pitala pracując tym palni
kiem osiągnął ponad 3Ó0 proc, normy.

Drugie usprawnienie z zakresu

spawalnictwa jest nader proste, ale

jakże pożyteczne. Oto ob. Jędrzejek
wpadł na pomysł ochraniania oku
larów spawalniczych dodatkowymi
szkłami bezbarwnymi. Dodatkowe

szklą, które mogą być łatwo wy
mieniane. chronią ciemne okulary
przed pękaniem, przedłużając- ich

żywotność przeszło 10-krotnie.

D ARDZO ciekawy i przynoszący du
że oszczędności w dziedzinie mon

teżu urządzeń sanitarnych jest po
mysł. ob. Jędrzejowskiego — metoda

łączenia odpływów od umywalek bez

użycia cyny. W dotychczasowej tech
nice montażu umywalek używano do

każdego odpływu około 10 dkg cyny.
’i „zastosowaj zamiast

cjuipzczelniania a

■dodatkowych odćitT

nych.
Należy się spodziewać, że pomysł

ten znajdzie bardzo szerokie zastoso
wanie w budownictwie w całym kra
ju i przyniesie olbrzymią oszczędność
cyny — artykułu importowanego ł dro

giego.

Uciecha — godz 16.15, 18,15 I 20,30 „Fan
f. - ■ -I.par.

'

Wanda — godz 15,45, 17,45 i 20 „Fan-
fan-Tulipan".

Warszawa - godz 16 18 20 W pogoni
za stawa"

Zb eg przecznic ulic:
Bas/touej, Asnpka, Łobzowskiej

i1Ma|a

powinien być przebudowany
przed założeniem

KRAKOWSKA prasa codzienna po
dała do wiadomości, że z no

wym rokiem (ściśle: w dniu 2 stycz
nia 1953) odnośne przedsiębiorstwa
miejskie przystanią d" budowy nowej
trasy tramwajowej wzdłuż Plant od. deleg^ę ... ......................... . ..................

_

. .................... .....

„n.a.nlL ippzczelniania cjyi<)jw.gq4w.(poqtowaMe,u_l- Długiej do Karmelickiej. Nadarza
cow Pokoju. dodatkowych odcinków rur gwintowa- się sposobność do przebudowy i na-

Poarawić błąd
Zdarza się czasem, że ktoś

niezbyt wprawny W pisaniu po
pełni błąd, ortograficzny. Trudno,
zdarza się.

Gorzej jest natomiast, gdy błąd
taki znajdzie się'na szyldzie lub
■napisie, umieszczonym na widoku

publicznym. Jeszcze gorzej jest, gdy
taki błąd ortograficzny robi poważ
na, instytucja państwowa A już cał
kiem źle jest, gdy baka właśnie po
ważna instytucja zrobi błąd ortogru
ficzny u> stałym napisie — tablicz
ce — i w dodatku wywiesi go w

tzw pryncypalnym punkcie miasta:
na Rynku Głównym!

Dowód na to „wisi“ właśnie przy
Rynku Głównym w

Krakowie pod nr 30,
gdzie elegancka szklą
na tabliczka na bra
mie już od kilku mie

sięcy obwieszcza, iż
tu mieści się:
„Prezydjum( !) Woj.

R.N.wKra
kowie, Wojew. Biuro MHD“.“

Ile trzeba jeszcze miesięcy, by
ktoś kompetentny spostrzegł i naprą
wił pomyłkę? (JP)

tzy da następnego roku?

Przed świętami Powszechna Spół
dzielnia Spożywców uruchomiła na

Rynku stoiska z ozdobami na drzew
ko. Jak co roku cte

szyły się one du
żym powodzeniem,
stale były otoczone

śf kupującymi. Ale...
•^więtt^tM^ły, Ńo?'
wyRokteż—a
budy stoją — jak
stały.

Nie zdobią one naszego Rynku,
więc po co zostawiać je puste ii po
zabijane deskami? Czy PSS ma

zamiar zatrzymać je tu dż do roku

następnego? (t)

Teł. 5 9.49

trzeba naprawić!
Cieszyli się krakowianie, cieszy

li się też szoferzy, kiedy na posto
jach taksówek f

wmontowarno apa-.
raty telefoniczne.

Cóż z tego, kie
dy okazuje się w

praktyce, że np.
Nr 559-Ś.9 na

Rynku Gl. stale
nie działa.

Szoferzy ustawicznie zgłaszają go
do biura napraw, publiczność się
denerwuje, — a aparat chronicznie
się psuje.

Prosimy więc dyrekcję PiT,
zwróciła uwagę na ten właśnie
mer. (Rum)

ców Pokoju. ............... ..

Po wiecu naitąpi część artystycz
na. w której wystąpią: Regina Smen-

dzianka — laureatka Międzynarodo
wego Konkursu Chopinowskiego, ar
tyści państwowych teatrów drama
tycznych oraz orkiestra i chór Pol
skiego Radia, (t)

ł\

Narodowe, oddział
wystawa kilimów 1

Historyczne: ul Sw

przy uL
porcela-

Jana IŁ

aby
nu-

co-

Po kolei
— Po kolei, panowie!
— Nie wszyscy naraz!
— Pozwólcie nam wysiąść!
Takie oto okrzyki słyszy się

dziennie na przy
Stankach autobu
su jadącego na

Prądnik Czer
wony. Stale bo
wiem pasażero
wie rzucają się
do każdego wozu

pchają się na si
lę, nie pozwala

jąc innym wy
siąść.

Ten pseudo pośpiech przy wsia
daniu zupełnie jest niepotrzebny,
ponieważ zaraz po ruszeniu wozu

z miejscu okazuje się że wszyscy
pasażerowie mogą się w nim swobod
nie pomieścić.

Dlatego wołamy za konduktorem:
— Po kolei panowie, nie wszyscy

razem! (Rum)

Nareszcie
/ostał otiuarty

zakład
/.bioroiuego
zumienia

aI ' T r^lrrr < 'UrtoCT <rr ir-nr'

w woli Justows
Mieszkańcy Woli Justowskiej do

czekali się już placówki zbiorowego
żywienia, gdyż dotychczas była tam

jedynie prywatna restauracja.
Obecnie otwarty został pod Laskiem

Wolskim .przez Krakowskie Zakłady
Gastronomiczne nowy zakład „Sie
lanka". Korzystać z niego będą mo
gił również liczni narciarze i wy
cieczkowicze, odwiedzający tęmiej-
SCOWOŚĆ.

Co zobaczymy
dziś

na porankach
filmowych

Ciekawy program złożony z kolo
rowych kresówek zobaczą rrnlcy dziś

tj. 6 bm. o godz. 10.15 i 11.30 w kina

„Wanda" i „Wolność".
Na porankach dla dorosłych o

godz. 10 i 12 wyświetlone zostaną in
teresujące filmy: w „Apollo" —„Orzeł
Kaukazu" (cz. II), w „Sztuce" —

„Moje uniwersytety", w „Młodej
Gwardii" — „Wesołe zawody", w

„Uciesze" — „Ostatni Mohikanin" i

w „Warszawie" — „Ślub z przeszko
dami".

INNE POMYSŁY

DZIEDZINIE obrjjjtó mechanicz
“Y* nej mamy do zanotowania —

jfcózek obrotowy 'do'Wytrhtrftń kotrłit*

rzy .stalowych pomysłu ob. ob Wilka
i Tylka, zwijarkę do żelaza kształto
wego. ob„ Świgonia oraz urządzenie
do szybkiej produkcji maszynowej
rur żebrowych ob. ob. inż. Batyckie
go i Klaczaka.

Ten ostatni pomysł zostat już za
stosowany na dużą skalę i przyniósł
duże oszczędności w całym szeregu
warsztatów produkcji pomocniczej
budownictwa przemysłowego.

ł ZwJększeńie dokładność: i wydatną
:osżćżę(fhdśćcdrzewa przy wytyczaniu
ciągów kanalizacyjnych i wodociągo
wych daje celownica uniwersalna po
mysłu obi Szarafanowa.

Znaczne przyspieszenie montażu

instalacji centralnego ogrzewania
zapewniają dwa pomysły inż. Bie-
niarza, a mnanowicie — stoisko do
badania szczelności armatur oraz

szablon do wyznaczania i osadza
nia wsporników grzejnikowych.

Ponadto inż. Bieniarz rozpow
szechni! na terenie Zjednoczenia
wynalazek radziecki — przyrząd do

współśrodkowania rur.
Ż innych ciekawych pomysłów na

leży wymienić urządzenie do odpo-w:ć
trzania lewarów, ob. Sobczyka, przy
rządy do wyciągania rur na konstruk

cję stalową ob. ob. Wilka i Wojdyły
oraz urządzenie do samoczynnego ła
dowania kręgów betonowych na samo

chód ob. Putanowicza.

leżytego rozwiązania węzła ulic Ba
sztowa — Asnyka — Łobzowska —

Garbarska — Pierwszego Maja, któ
ry to węzeł z lejowatym przewęże
niem od strony ul. Łobzowskiej i z

pochyleniem jezdni w tym miejscu w

w fałszywą stronę, jak również z za
maszystym rozszerzeniem w kierunku
Plant — stanowi od lat nainiebez-

piecznięjszy .punkt komppikacyjnymą-^
szego miasta i to zarówno’dla pójaż-

f dotopiBrtr j dta>spW5Płchwbti'’n;.|
W węźle tym wbrew? narzuconemu

sztucznie . zasadniczemu kierunkowi

biegu pojazdów (Basztowa —‘Gaf-

barska), faktyczną oś wedle .ruchu
stanowi kierunek: Pierwszego Maia—
Łobzowska wzgl. Basztowa — Łob
zowska.

Jak wiele innych dysproporcji roz
wojowych Krakowa, tak i ten dowód

przedwojennego zaniedbania i chao
su budownictwa posiada swoją, gene-

"źę, swą „historię". -

. .- . ,

‘W tym ftiferśćff dnpłjrwńfif do’rnufÓw'
miejskich z kierunku wsi Łobzów jed
na z licznych odnóg Rudawy, zasila
jąca w wodę fosy warowne, nadmiar
zaś wody leniwie odpływał dalej w

kierunku 'zisiejszej ul. Krupniczej i

Dolnych Młynów.
/ średniowieczu, gdzieś w tym

właśnie punkcie, tj. u wvlotu ul Łob
zowskiej istniał pierwszy wodociąg
miejski (tzw. wówczas „rurmtis"), a

później Górne Młyny. Jednakże no

pewnym czasie woda ze 'starej Mły
nówki Królewskiej (tak ią bowiem

nazywano do ostatnich dni) nie na
dawała się do.picia.

Rodowici Krakowianie pamięta:ą

linii irammajoiDrj
czasy likwidacji „Młynówki" w la
tach trzydziestych bieżącego stulecia,
po kto ej jeszcze jakiś czas pozostały
mostki w ul. Szlak, Biskuniej, no i...
właśnie na miejscu omawianego
skrzyżowania.

Młyhówkę i mostki usunięto, ałe
fatalne przewężenie, teraz zupełnie
pozbawione wszelkiej logiki pozosta
wiono aż do czasów obecnych.

Potężna dominanta gmachu daw
nego Banku Rolnego, postawionego
chyba niez pełnie szczęśliwie na

miejscu rozebranego i zburzonego
.Hotelu Krakowskiego" — oraz tkwią

cy jak na cyplu półwyspu pałacyk
Tyszkiewiczów — utrudniają zadanie

przebiidpwvulic i wiąża w pewnym
śen’s"e*prmeRmnTów.

. t.i■! »« *«»•* i
Odpowiedni wydział MRN wi-Odpowiedni wydział MRJN wi

nien natychmiast zająć się tą spra
wą, gdyż szybki postęp prac przy
budowie linii tramwajowych może

nas postawić wobec faktów doko
nanych i nieodwracalnych, co wy
bitnie utrudniłoby realizację prze
budowy węzła.

(Gerun)

NAGRODY
DLA RACJONALIZATORÓW

8bm.ogodz.19wauliU.J.wKrako
wie prof. dr Zygmunt Zakrzewski wy
głosi odczyt na temat: „Walka z rakiem
w Polsce".

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj R N w Krakowie ul. Siemi
radzkiego 1 telefony: 22-22 1 211 -12 . u-

dziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych. Am
bulatorium Pogotowia czynne Jest całą
dobę informacje o wypadkach, tel. nr

291-91.

DYŻURY APTEK

Główny 42, Długa 4, Rakowi-
Plac Inwalidów 7, Senatorska

Rynek
cka 12,
5, Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
Podgórski 9 i Grodzka 17.

i
i
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TE i jeszcze inne pomysły racjona
lizatorskie przyniosły tylko w

skali Krakowskiego Zjednoczenia In
stalacji w roku bieżącym oszczędnoś
ci na Iwote ok.. 250.000 zl. Należy
się spodziewać, że w roku 1953 przy
niosą one na skutek dalszego rozpow
szechnienia kwotę oszczędności 4—5-
krotnie większą. Za swSje pomysły
krakowscy i nowohutniccy instalato
rzy otrzymali ok. 15.000 zł nagród.

Sporo pomysłów zostanie ponadto
opatentowanych przynosząc racjona
lizaiorom dalsze korzyści.

Trzeba zaznaczyć, że projekty ra
cjonalizatorskie są rozpatrywane i
zatwierdzane w stosunkowo bardzo
krótkim czasie, nie przekraczającym
2 tygodni. Realizacja nagród nasię-

„Eah©"
tugjaśnia...

WIĘKSZE NUMERY
Wiele się ostatnio pisze o braku w

naszych sklepach kaloszy o większych
rozmiarach, W trosce o zlikwidowanie

tej bolączki i należyte zaoparzen»
rynku w obuwie gumowe, Centrala
Handlowa Przemyślu Skórzanego w

Łodzi przewidziała już w zamówie
niach na rok 1953 zwiększenie dostaw

kaloszy o wyższej numeracji. (2909)

URZĄD POCZTOWY NA AZORACH

Dyrekcja Okręgowa Poczt I Telek.

przewiduje uruchomienie urzędów po
cztowo - telekom, w dzielnicach i

miejscowościach nie posiadających do

tychczas' takich placówek. Mieszkańcy
dzielnicy Tonie korzystają obecnie z

usług placówk' pocztowo-telek znaj
dującej sie w sąsiedniej dzielnicy —

Azory. (3196)

Fową wystawę
w Domu ?i?uyków
zorgaiiizoirał
Zar/ąd Wojeiródzki

TPP-ił
W ubiegłą niedzielę odbyło się w

salach Domu Plastyków uroczyste o-

twarcie wystawy pt. „Pogłębiajmy
przyjaźń z ZSRR" zorganizowanej
przez Zarząd Wojewódzki Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Nowootwarta wystawa obrazuje do
robek oraz rozwój TPP.R w Polsce

Ludowej, daje ona przegląd wielkich

osiągnięć Polski Ludowej w różnych
dziedzinach, dzięki wydatnej pomocy
narodów Związku Radzieckiego.

Otwarcia wystawy dokona! w imię
niu Zarządu. Wojewódzkiego TPPR

prof. Ludomir Slendziński.

Na uroczystości otwarcia obecny
był konsul ZSRR w Krakowie A. P.
Nikitin, przedstawiciele organizacji
społecznych oraz liczni gości- /ęZj

5.55 Początek audycji. 6 .00 Wiadomości
poranne. 6.05 Muzyka. 6.55 Program
dnia. 7 .00 Wiadomości poranne. 7.05 Ka
lendarz radiowy. 7.10 Muzyka 7.65 Pro
gram dnia i komunikaty. 8.00 Dziennik
poranny. 8 .20 Muzyka rozrywkowa. 9 .40
Aud. dla dzieci w wieku przedszkolnym
pt. „Dziwni goście w przedszkolu". 10.00
Poezja 1'.muzyka. 10:30 Muzyka. 12.04
Drtennik, południowy;. 12.15 Muzyka po
pularna. 13,15 Pogadanka dr J. Żabińskie
iO. pt.. „Ąskąna nowa". 13.50 Muzyka.
14.05 „Rozwój Spółdzielni Produkcyjnej
w Smiłowicacb" — ode. II. audycja St.

Sluipka. 14.20 Koncert dla wszystkich.
1’35 Trad.vcie krakowsk'-?! szopki ludo
wej — audycja w opracowaniu Wł. Bła
chuta. 13.00 Dia dzieci słuchowisko pt.
„Pierścień 1 róża" 16.00 „Wszechnica
Radiowa" — ktiri I. 16.20 Audycja dla
młodzieży pt. Światła nad Hutą" —

opowiadanie Z. Obermayer. 16.30 Muzy
ka. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 17 .05
Korespondencja z zagranicy. 17 .15 Muzy
ka. 18.00 Słuchowisko. 19.10 Wszechnica
radiowa. 19. -30 Melodie taneczne. 20.oo
Koncert symfoniczny. 20.53 Stan pogody.
21.90 Dziennik wieczorny. 21.26 Wiadomo
ści sportowe. 21 .30 Muzyka. 21140 Audycja
literacka pt. „Ptaki" — opowiadanie.
22.05 Muzyka. 23.10 Gra orkiestra PIR.
23.50 Ostatnie wiadomości.

- wt*
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Zwierzyniec
krakowski

otrzyma Sewka
z Wrocław a
L7 lEROWNlCTWO Zwierzyńca

Lasku Wolskim wvmienia cp

Tokarzy, frezerów, spawaczy elektrycznych
wysokokwalifikowanych oraz pracowników fi
zycznych niewykwaTfSkowanych zatrudni na
tychmiast PPW Nowa Huta Kraków 32- (Kom
binat), do^zd tramwa!em Nr 5 z Ronda do

ostatniego przystanku. Do pracy przyjmujemy
po ukończeniu 18-go roku życia. Wynagrodze
nie wg. Układu Zbiorowego w Budownictwie,
Zakwaterowanie zapewnione. Niekwalifikowa-
ni mają możność zdobycia zawodów hutni
czych. K 1625-0

Popieraj

K, ILKUWNICi WQ Zwierzyńca w

Lasku Wolskim wymienia cenne

okazy' zwierząt z innymi ogrodami
zoologicznymi. Obecnie zwierzyniec
krakowski już w najbliższym czasie

otrzyma z Wrocławia półrocznego
lwa.

Równocześnie przeznacza zwierzy
niec dla-cyrku jednego'z niedźwiad
ków oraz wysyła 2 wilki do ZOO a

Lodzi.

Poza tym przesłany już został z

Krakowa dó Pragi ciekawy okaz
orlika „aąuila pofnarina"

Od wiedzi Redakcji
Kaz. Karski, koresp. Kraków. Dy

rekcja ekspozytury PKS o przepro
wadzonych dochodzeniach surowo u-

pomniąła winną kondukorkę oraz po
uczyła -ją o bezwzględnym obowiązku
kulturalnego zachowania się w stosun

ku do pasażerów.’ (2775 II)

„Czytelnicy z ul. Woronicza i oko
lic", Kraków. Zażalenie w sprawie
utrudnionego dojazdu do ul. Woroni
cza przesialiśmy do Wydz. Gospodar
ki Komunalnej Prezydium MRN —

O sposobie załatwienia powiadomimy.
.(3162)

„Lokatorzy z ul. Kapucyńskiej",
Kraków. Pismo skierowaliśmy do Za
kładu Sieci Elektr. Kraków — Mia
sto, który za naszym pośrednictwem
udzieli informacji. (3084)

„Mieszkańcy domu przy ul. Bujwi
da 9“, Kraków. W pierwszym rzędzie
interweniować winien komitet bloko
wy, który ma możność bezpośrednie
go. wnikliwego zbadania wszystkich
okoliczności sprawy O ile stwierdzo
na będzie wina dozorczyni, można

wystąpić do administracji realności o

rozwiązanie umowy z dozorezynią.
Sprawę zniesławień radzimy ewentu
alnie skierować na .drogę sad iwą.

'(3114)

„Robotnicy z okolic". Kraków. Pro
simy o' podanie dokładnych nazwisk i

■adresów, a wówcza.- będziemy mogli
zająć się sprawą. (3142)



Nasze komentarze

Skostniałe

listy tenisowe
Na nowej skoczni w Rabce-Zarytem

50-metrowe skoki
u IE ma ni to rady — dzisiejszy ko-

mentarz utrzymany będzie w tonie
minorowym. Bo jakże — spójrzmy tyl
ko na listy klasyfikacyjne najlepszych
tenisistów 1952 r.: Jędrzejowska na cze

le... Piątek nadal najlepszy...
Niewiele zmieniło

będą oddawać narciarze wiejscjj
Wte’ki zapał i entuzjazm
miejscowych sportowców
przyspieszył zakończenie robót

SIEC posiadanych w naszym woje wództwie urządzeń sportowych powię
kszyła się o nową skocznię, zbudowaną ostatnio w Rabce — Zarytem

staraniem komisji urządzeń sportowych Sekcji Narciarstwa WKKF w Kra
kowie i LZS w Rabce — Zarytem. Do szybkiego i całkowitego ukończenia
skoczni przyczyniły się także: Wydział Inwestycji WKKF Kraków oraz Ra
da Wojewódzka ZS LZS.

służyli się obok wielu wiejskich spor
towców: F. Wróbel, Z. Dziechciowski i

przew. miejscowego LZS M. Chylak.
Przykład młodych sportowców Żary

tego, którzy nie czekając na żadne
dotacje pieniężne przystąpili do pra
cy — może być wzorem godnym na
śladowania przez inne ośrodki narciar
skie, a zwłaszcza przez zrzeszenia

gdyż te ostatnie przejawiają w tym
kierunku bardzo mało inicjatywy.

. (J. M.)
Jest długi i trwa aż

ZIMOWY KRAJOBRAZ

runo krakowsku

PięJcno zimowego krajobrazu Beskidu uchwycone przez naszego
fotoreportera. Widok na Blatiiią. (Foto Patan),

Już od nowego roku

Jakie imprezy

WP(Za-

WP(To-

mistrzostw

sportowe

zobaezymy
w 1953 r.

5—6 Drużynowy Turniej Szermierczy
Mi ast w Warszawie

Styczeń — 11 — 18—27 pływackie zawo
dy o ..Puchar Miast“.

Luty - 15—22 Akademickie Mistrzo-
itwa Świata (Austria)

1—3 Mistrzostwa w jeździe szybkiej
na lodzie (Zakopane)

8—12 Spartakiada Zimowa
kopane)

22—26 Spartakiada Zimowa
ruń)

6- -8 Finały hokejowych
Polski 1953 r (Katowice)

Marzec — Narciarskie mistrzostwa
juniorów 3—8 (Szczyrk)

15—16 Mistrzostwa
gurowej (Katowice)

Kwiecień — 1—5
serskie mistrzostwa

24-26 Finały
Wyeh mistrzostw Polski (Katowice)

24— 26 Szosowe mistrzostwa CRZZ kot
larskie (Łódź) i torowe (Kraków)

30 Start do Wyścigu Pokoju (Praga).
Maj — 1 — 13 Etapy kolarskiego Wyś

cigu Pokoju
16 Międzynarodowy, wyścig kolarski

uliczny r(warszawa)
17—24 Bokserskie Mistrzostwa Europy

(Warszawa)
17 Misirzostwa Europy w koszyków

ce (Moskwa).
15—30 Wyścigi motoro-wodne o Pu

char ,.Expressu“ (Warszawa)
23-24 Międzynarodowe górskie mistrzo
stwa kajakowe Polski (Szczawnica)

Czerwiec - 14 ..Złoty Kask" (Poznan)
25— 27 Międzynarodowy turniej teni

sowy (Sopot)
3—4 Mistrzostwa pływackie CRZZ

(Gdynia)
3—7 Akademickie mistrzostwa lekko-

a*'“tyczne Polski rw Krakowie'
25—*28 Spartakiada szkolna (Wrocław)
Lipiec — 1 —30 Przygotowania do mi

strzostw wioślarskich Europy (Dania)
i do lekkoatletycznych akademickich
irrstrznstw świata

Sierpień — Akademickie mistrzostwa
świata

12—16 Spartakiada letnia
Cła w)

Mistrzostwa wioślarskie
nia)

Wrzesień — 6 Memoriał
k~- zuze: (Leszno Wlkp )

CRZZ w jeździe fi-

Indywidualne bok-
Polski (Poznań)

drużynowych szacho-

W. P (Wro-

Europy (Da-

im. Smoczy-

I- 11 Żeglarskie mistrzostwa Polski
(Giżycko)

13-27 Kolarski Wyścig dookoła Polski
9—20 Mistrzostwa Polski w strzelaniu

(Szczecin)
Październik — 4 Indywidualne mistrz.

n~ żużlu (Wrocław)
II— 18 Marsze jesienne
6 Kalakowe mistrz Polski (Szczecin)
Listopad - 15—30 Półfinały i finały

Pucharu Polski w piłce nożnej (W-wa)
1—30 Finały szachowych mistrzostw

Po!«k’ 'Katowice)
Grudzień — 11 —13 Indywidualny tur

niej zapaśniczy (Kraków)

Wspehrasa
czołowych sędziów
piłkarskich
z zawodnikami

Zjazd z Kasprowego
przy świetle

pochodni
Zjazd z Kasprowego, przy dobrej wi

doczności. wymaga sporo umiejętności,
ale zjechać nocą to naprawdę sztuka.

Najoryginalniej chyba pożegnali stary
rok zjazdowcy AZS zgrupowani na obo
zie w Murowańcu na Hali Gąsienicowej.
Kiedy nadeszła godzina 18 i zapadł
zmrok. 31 mężczyzn i 18 kobiet przypięło
narty, wzięło do rąk pochodnie i zjecha
ło z Kasprowego do Murowańca.

Turyści zebrani przed schroniskiem z

entuzjazmem powitali akademików.

(JP)

się na lepsze w na

szym tenisie w ub.
sezonie. Listy se
niorów skostniały
w starej formie,
wypełnione znany
mi i ogranymi na

zwiskami, darem
nie szukać w nich
zapowiedzi lepsze
go jutra polskiego
tenisa.

Władze teniso
we. jakby czując
że nie mają się
czym pochwalić
— opublikowały
listy późno. Dopie
ro w numerze syl
westrowym mo
gliśmy le opubli
kować co mogło
by stworzyć złu
dzenie ze sezon

tenisowy w Polsce
do grudnia.

M AJPIERW parę słów o klasyfikacji
" kobiet: na drugim miejscu za Ję

drzejowską znalazła się Ryczkówna o

której wiele pisaliśmy w minionym se

zonie i to w formie ciepłej, zachęcają
cej do dalszej pracy Dobry mecz mło
dej Siązaczki z Jędrzejowską w finale
mistrzostw narodowych w Łodzi nadal
zachowujemy w pamięci i na podsta
wie Jego przebiegu rokujemy że wie
lokrotna mistrzyni będzie miała w

przyszłym roku poważne trudności w

utrzymaniu dotychczasowego pryma
tu.

Podkreślamy dalej wyTaźny spadek
lotów Popławskiej, która znalazła się
dopiero na piątym miejscu. Za to na

pochwałę zasłużyła Andrutowa. jeszcze
przed wojną zaliczana do pierwszej
dziesiątki która w 1952 r. uplasowała
się tak wysoko (na trzecim miejscu),
jak nigdy w jej niekrótkiej karierze
zawodniczki. Świadczy to pochlebnie o

pracowitości Andrutowej. ale dyskre
dytuje w pewnym stopniu pozostałe za

wodniczki.

rozpoczęli szermierze

przygotowania olimpijskie
M USIMY sobie powiedzieć szczerze, źe
1 1 na Olimpiadzie wyszła szereg braków

szkoleniowych naszych młodych szermle
rzy. Wielka pięciodniowa narada akty
wu, trenerów i działaczy szermierczych
która odbyła się w październiku ub. ro

ku. doszła do wnios
ków na ten temat 1

opracowała dokładny
program szkolenio
wy. \

Nasi młodzi szer
mierze na olimpij
skiej planszy wykaza
li bardzo wielką ambi

c]ę jak na swój wiek, dobre wyszkole
nie techniczne poparte doskonałym re
fleksem i wielką szybkością. Okazało się
jednak że przesadne hołdowanie ata.ko
wi fleszem (rzutem) doprowadziło do te

go. że nasi*młodzi, szermierze zaczęli po-
ŚWWMBSfeS-

leźli sposób' na błyskawiczne atak! na.

szych chłopców. A -.więc.-trenerzy posta
wili teraz sprawą jasno.

— Zaczynamy programowe szkoleni*

od podstaw, wykorzystując bogate da

świadczenie olimpijskie 1 pobyt na
szych szermierzy w ZSRR.

Opracowano dokładny program: dl*
floretu (początek szkolenia szermiercze
go). szabli 1 szpady Teraz od 1 styczni*
jednolity program szkoleniowy obowią
zuje w całej Polsce.

- C AM fakt oddania do użytku tak
ŚJ dużej skoczni umożliwiającej sko

ki do 50 metrów, przywitają narciarze
z radością, bowiem brak tego rodza
ju skoczni odczuwano już na tamtym
terenie od dość dawna.

Skocznia ta zastępuje w tej chwili

po części zniszczoną w latach 1940 —

1945 skocznię w Rabce na Grzebieniu
i przyczyni się z pewnością do poważ
nej popularyzacji narciarstwa wśród

tamtejszych narciarzy wiejskich.
Samo położenie skoczni odpowiada

niemal idealnym wymogom lokaliza
cyjnym, zaś bliska

odległość od stacji
kolejowej zapewni
jej duże powodzenie.

Również trafnie do
konano wyboru tere
nu pod skocznię, z

uwagi na uwzględ
nienie (tak rzadko

branego W rąęł.wbę),
czynnika krajobrazó
wego.

Skocznia została wunosażona w

schodki dla sędziów długościowych
oraz zawodników, wieżyczkę dla star
tera, rybunę dla sędziów oraz cieka
wie zbudowaną trybunę dla widzów.

Po raz pierwszy w budownictwie
skoczni zastosowano urządzenie ze
zwalające na mechaniczne konturo
wanie śnieżnego profilu skoczni.
Na budowę skoczni poświęcono jedy

nte- 7.800 zł, co stanowi zaledwie po
łowę wartości włożonych prac. Wszyst
kie bowiem prace wykonali społecznie
wiejscy entuzjaści sportu narciarskie
go, w oparciu o techniczne rady auto
ra projektu inż. J. Muniaka.

Dla podkreślenia pomysłowości i

sprytu sportowców rabczańskich warto

podać, iż dla przewozu ziemi przy ro
botach posłużyli się oni oryginalną,
własnego pomysłu kolejką linowo-tere

nową.
W pracach przy budowie skoczni za-

Zrzeszenia
zbyt mało

interesują się
tenisem

KALENDARZYK SZERMIERCZY '

Bardzo szczegółowo opracowano za
równo t. zw. „mały kalendarzyk", obej
mujący wszystkie Imprezy szermiercze,
treningi, obozy; jak również narady akty

' wuil konferencje.trenerskie,w roku. 1953,
—• jak również „wielki kalendarzyk",
który obejmuje aż 4-letnl czasokres. •

więc do Olimpiady w 1956 r. w Australii.

Program „wielkiego kalendarzyka" uło

żono tak. aby zagwarantować jak najlep
sze przygotowanie dla naszych reprezen
tantów na Igrzyskach Olimpijskich. Pra

ca szkoleniowa obejmie jednocześnie
wielkie masy młodych szermierzy, jak
również naszą grupę najlepszych zawód

ników. Śmiało możemy powiedzieć, że

start olimpijski rozpoczęli polscy szer
mierze Już od,.nowego> roku 1953.

BRAK TRENERÓW

Największą bolączką szybkiego rozwo
ju szermierki w Polsce jest brak trene
rów wykwalifikowanych i instruktorów.
W takich np. ośrodkach jak Gdańsk,
Szczecin na jednego trenera wypada aż
5 sekcji szermierczych! Trudno wiec w

takich warunkach wymagać od trenera

właściwego prowadzenia masowego szko
lenia

Aby rozwiązać ten problem, postano
wiono zorganizowaćj urządzić wzorowo

Wojewódzkie. Óśr.odkl Szermiercze znajWjące sl ^k.sWI fńi sfcrtS el

wódzkich - Ośrodek, taki posiadałby odpo
wiednią salę, etatowego trenera 1 instruk
tora oraz sprzęt.

Sprawa szkolenia kadr trenerskich i in
struktorskich w szermierce Jest bardzo
trudna i wymaga długich lat Tak więc,
w najbliższym okresie czasu nie możemy
się spodziewać dopływu nowych nauczy
cieli szermierki

Pierwszym występem naszych szermle

rzy będzie turniej miast (5, 6 styczpń)
rozegrany w stolicy. Spotkają się: Kato
wice, Warszawa, Wrocław i Kraków.

p IĄTEK otwiera zasłużenie listę
■ mężczyzn Co prawda nie zdołał on

w 1952 r wznieść się do szczytów
swych możliwości i. ani razu nie zagrał
tak dobrze jak w pamiętnym meczu

z Irlandczykiem -Kempem lub-Szwajca
rami w Zurichu. Radzio jest drugi i.

niestety nie robi dużych postępów.
Oby nie został ..wiecznie drugim"...

Ciekawostką listy seniorów jest dale

ka. bo 3 — 5 lokata mistrza Polski Bu

chalika. Regularny Ślązak trafił w Ło

dzi na kryzys formy swych rywali, jed
nakże w następnych turniejach nie

starczyło mu już klasy, aby utrzymać
czołową lokatę. Dobrze spisują się na

{ przestrzeni ostatnich lat Niestrój 1 Ks.
• Tłoczyński — stale utrzymujący-się'^

ośrodku klasyfikacji-
trowski zdecydowanie obniżyli formę.

Ryczkówna oczywiście jest pierwsza
na liście juniorek, a Wilczek na liście
juniorów. Pojawiło się tu kilka no
wych nazwisk, większe nadzieje budzą
chłopcy. I jeśli yaca na odcinku wy
szkolenia zmieni wreszcie kierunek i
pójdzie całą parą, sądzimy, że właś
nie na listach juniorskich pojawią się
w roku przyszłym nowe nazwiska mło
dziutkich a zdolnych chłopców i dziew
cząt. Obyśmy tylko umieli wychować
z nich godnych następców Jędrzejow
skiej no,LP|ątka. (Tom)

Dziś meczą:
koszyka rek

Spójnia (War.)-
Gwardia (Kr.)
i koszykarzy
Gwarda-OWKS

Zwycięzca zakończonego w Krako
wie w ub. niedzielę turnieju koszy
kówki kobiet — mistrzowski zespół
Spójni Warszawa rozegra w dniu dzi

siejszym towarzyskie zawody z mi
strzem krakowskiej klasy wojew. —

Gwardią.
. Pojedynek obu tych drużyn, rywaliza.

jących ze sobą już od sześciu lat, za
powiada się bardzo atrakcyjnie,
zwłaszcza, że tak Spójnia jak i Gwar
dia wystąpią w swych pełnych skła
dach z Pachlową, Wojewódzką oraz

Maminską, Kowalówką i Łaptaś na

czele.

Początek meczu, który rozegrany
zostanie w sali WKKF przy ul. Ma
nifestu Lipcowego 27 — o godz.
11,30.

Zawody powyższe, poprzedzone zo

staną (godz. 10,30) Spotkaniem siat
kówki kobiet Spójni — Warszawa i
Gwardii Kraków.
Po południu o godz. 18 odbędzie

się natomiast spotkanie koszykarzy,
w którym grać będzie ligowy zespół
Gwardii Kr. z mistrzem II grupy kia

sy wojew. — OWKS Kr.

Zawody te poprzedzone zostaną me

czem juniorów obu wymienionych
drużyn. Spotkanie to rozpocznie
o godz. 17.

I Budowlani

Maciejko
trenuje
hokeistów

Sekcja hokejowa Włókniarza Kr.,
korzystając z otwartego niedawno

własnego lodowiska, zabrała się z za
pałem do pracy.
Hokeiści Wlóknia-\

rza rozegrali już kil
ka spotkań towarzys
kich.

Obecnie treningi
u ,s i sekcji; hokej owjń

rkniarza. objął,; desko?

naly zawodnik kra
kowskiego Ogniwa
— Maciejko, którego

praca przyniesie niewątpliwie dobre
rezultaty.

Treningi Włókniarza na lodzie prze
prowadzane są codziennie w godz. 8
— 10 rano, wieczorem od 18 — 20 od
bywają się zajęcia teoretyczne.

Wpisy nowych członków do sekcji
przyjmowane są codziennie w sekre
tariacie Włókniarza przy ul. Sokol
skiej 17.

uiykonali plan
zdobywania
odznak SPOa RZY udziale delegatów z całego kra

• ju oraz czołowych tenisistów i trene
rów odbyło się w niedzielę w Warsza
wie doroczne plenum Sekcji Tenisa
GKKF. Tegoroczne obrady toczyły się
pod znakiem dokonania przełomu i wyj
ścia z impasu, w jakim się znalazł -w o-

statnim czasie tenis polski.
W referacie sprawozdawczym przewód

niczący Sekcji Te
nisa GKKF inż.

* Olszowski doko-
CN nał szerokiej ana-

lizy zeszłorocz-
• nych osiągnięć i

braków Sekcji. Do

poważnych osiąg
nięć zaliczyć nale

W ży duży napływ
1 młodzieży podnie

sienie się poziomu
młodych zawodników, nawiązanie łącz
ności rady trenerów z AWF w celu za
stosowania zdobyczy naukowych w prak
tyce szkoleniowej.

Oceniając przyczyny istniejących nie-
domagań na odcinku pracy organizacyj
nej mówca stwierdził, że spowodowane
były m. .in. brakiem odpowiedniej
współpracy aktywu społecznego z koła
mi sportowymi, poważnymi niedociąg
nięciami w pracy szkoleniowej, do któ
rych należy zaliczyć m. in. nieodpowied
nie wykorzystanie trenerów oraz niedo
stateczną opiekę nad młodzieżą i różno
rodny system szkolenia.

Dokonując generalnego podsumowania
osiągnięć i braków, przewodniczący Sek
cji inż Olszowski samokrytycznie stwier
dził. iż rozwój sportu tenisowego posia
dający poważne wyniki w latach 1946 —

50. w ostatnim czasie uległ wyraźnemu
zahamowaniu Dotyczy to przede wszyst
kim czołówki

Do takiego stanu rzeczy przyczynił
się m. in. brak należytego zaintereso
wania się sportem tenisowym w zrze
szeniach, niedocenicnie przez KKF-y
roli działaczy społecznych. Poważną
winę ponosi także sama Sekcja i ak
tyw terenowy.
Po referacie toczyła się dyskusja.

W TEGOROCZNYCH rozgrywkach
mistrzostwo spotkania toczyć'

będą w trzech klasach: państwowej
. iewódzkiej i powiatowej W klasie pań-
; slwowej grać będzie 6 najlepszych dru

żyn Polski: CWKS Gwardia (Poz.) Stal
(Kat) Górnik (Kat.) Ogniwb (Szcz.) i

Ogniwo (Sopot)
Omówiono plan pracy na rok 1953 któ

ry przewiduje m. in międzypaństwowe
spotkanie w hali z reprezentacją CSR
w Warszawie, mecz z Węgrami, turnięje
międzynarodowe, kursy dla sędziów, fre
nerów i instruktorów.

i

Pingpongiści
AZS

się

Rada Główna Zrzeszenia Sporto
wego Budowlani zameldowała, że

roczny plan zdobywania odznak SPO

został wykonany przez zrzeszenie z

nadwyżką.
Na zaplanowanych 10.020 odznak

członkowie ZS Budowlani zdobyli w

1952 roku 10.922.

Jak się dowiadujemy, w toku reali
zacji podjętych zadań na kursie w

Czerwieńsku w listopadzie ub. roku,
kolegium sędziów SPN GKKF wyty
powało-5 najlepszych sędziów z Kra

kowa, jako stałych przedstawicieli
władz sędziowskich do zespołów kra
kowskich na rok 1953. •

Są to: sędzia międzynarodowy Fr.

Fronczyk do Ogniwa Tarnów, sędzią
klasy państwowej Julian Mytnik do

Ogniwa Kraków, sędzia klasy pań
stwowej inż. Stan. Biernacik do
OWKS Krakpw, sędzia klasy państw,
mgr. Roman Mohyla do Gwardii Kra

ków, sędzia klasy państw. Zb. Olew-
ski do Włókniarza Kraków.

Zadaniem wymienionych sędziów
będzie nawiązanie przyjacielskiej
współpracy z kierownictwem i zawód

(likami wyznaczonych kół sporto-l
wvch przez systematyczne przeprowa
dzanie szkolenia zawodników i dzia
łaczy z zakresu przepisów gry w pił
kę nożną z uwzględnieniem nowej in
terpretacji oraz udzielania pomory
kierownictwu koła w pracy sporto
wej i wychowawczej. (es)

wygrywają
Spotkanie tenisa stołowego rozegra

ne między AZS Kraków i Kolejarzem
Sucha zakończyło . się zasłużonym
zwycięstwem akademików 6:4,

Punkty dla zwycięzców zdobyli:
Towarnicki i Kaczmarczyk po 2, Kle
cza] — 1, oraz Towarnicki — Kleczaj
w grze podwójnej.

Dla Kolejarza: Gaweł — 3 i Skrzy
pek—1.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Alinka
— To miejsce jest zajęte przez

krawca, który tu zaraz wróci/

Zebranie
lekkoatletów

ZS Gwartlia
W dniu dzisiejszym odbędzie się o

godz. 11 w lokalu własnym zrzesze
nia przy ul. Retoryka 1 zebran-e
członków sekcji lekkoatletycznej ZS
Gwardia Kraków, celem omówienia

zaprawy zimowej.

o

się
wo

Mistrzostwa
szachowe

wejewóilztwa
W niedzielę rozegrana została w

krakowskim Wojewódzkim Domu Kul

tury pierwsza runda mistrzostw sza
chowych klasy wojew.

Kolejarz DOKP I pokonał AZS.
zaś Ogniwo MPK I zwyciężyło Kole
jarza Wadowice 6,5 : i,5.

Ponieważ krakowscy zawodnicy wy
stąpili w najlepszym składzie, stąd
też zainteresowanie rozgrywkami Dy
lu bardzo duże. Licz,ne rzesze kibi
ców, z trudem pomieściły się w sali
Domu Kultury.

Na pierwszej szachownicy Ogniwa
grał mistrz Polski Sliwi.

Obóz szkoleniowy
dla kadry
feoksersW

Od połowy stycznia rozpoczynają
się planowe przygotowania bokserów

polskich do mistrzostw Europy, któ
re odbędą się 17 — 24 maja w War
szawie.

Na pierwszy obóz szkoleniowy wy
znaczeni zostali następujący bokse
rzy: Murawski, Piński (Gwardia War

szawa), Stefaniuk, Justka,
wicz, Krawczyk, Węgrzyniak
dia Gdańsk), Biel II, Musial

dia Kraków), Rozpierski,
(Gwardia Słupsk), Kasperczak (Gwar
dia Wrocław), Niedżwiecki* Nowak

(Kolejarz Bydgoszcz), Chychła (Ko
lejarz Gdańsk), Karpiński (Kolejarz
W-wa), Wojciechowski (Unia Mała

'Dąbrówka), Drogosz (Stal Kielce),
Kukier, Kruża, Grzelak, Piórkowski

(CWKS), Czapliński, Franek (OWKS
Lublin), Leiss, Wylangowski (OWKS
Bydgoszcz) i Dębisz (OWKS Wro
cław).

Trenerzy: Szłam,
'

Majchrzycki,
Śmiech, Goręczniak.

Obóz ten zorganizowany zostanie
w jednej z miejscowości Wybrzeża i

rozpocznie się w połowie stycznia.

Antkie-

(Gwar-
(Gwar-
Łysiak

ZDOBYWAMY


